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Тео, 


Zawadźżna 1. 


raj wg od godziny 1 do 2 po południa, 
27у 

od 

ril Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 ЁТ, 
anta. j 2a prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
rządi Odnoszenie do domn 40 gr, 
dež Artykuły nadesłane bez oznaczenła 


tonorarjam uważane są za bezpłate 
пе. Rękopisów zarówno użytych jak 
t odrznconych redakcja nie zwraca. 


g0 Ж Dnia 15 lipca N 
zenikient donosi: 
a lądze portugalskie infor- 


owamuja, iż w sobotę, 13 b m. ò Z. 
ie ЛИВ. 20 po południu czasu| 


he NICJSCOWEŁO, czyli o godz. 5 
viecz. według czasu 


Min. 30 wi 
ka, Warszawskiego stacja radjowa 


asz Коге$р 1 


| рО" Dorcie Iorta pochwyciła 
a si pliną radjodepeszę 
spe majora Idzikowskiego. Ma- 


po < 'dzikowski donosił, iż samo 
; mig „Marszałek Piłsudski” miu- 


гуй! lądow ać wskutek defektu mo 
AR t prosi] o podanie miejsca, 
есі którem lądowanie 
| mogiowy nastąpić, 


, | Władze odpowiedziały samo 
| łowi dròga radjową і przygo- 
17 at. 

waly natychmiast do lądowa 
/ р ia boisko pilki nożnej oświet- | 


[natychmiast 


Za wiersz. milimetrowy $-lamowy: 
pod tekstem ( w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz; drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; пај 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla beż- 
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó- 
wiouem miejscu 50 proc. 3-koloro- 


| we 100 proc. droższe, Za termia 
Rok V, Ne 176. Łódź, Poniedziałek 15 lipca 1929 p: | druku administracja nie odpowiada 


OGIŁA POLSKIEGO LOTNIKA 


NA WYSPIE GRACIOSA. 


wywołał we Francji i w Polsce żałobny nastrój. 


grzebać zmarłych 
po 


zgonu. 
„ISKRA* w GRACIOSA. 


Polski statek szkolny „Iskra“ 
który w sobotę wieczorem wy- 


ruszył z portu Horta na wyspę | 


Fayal zawinął wczoraj do por- 
tu na wyspach Graciosa. 


ŻAŁOBA WŚRÓD POLA- 
KÓW AMERYKAŃSKICH. 


Nowy Jork, 15 lipca. Olbrzy- 
mie tłumy Polaków przybyłych 
ze wszystkich stron Ameryki 
zebrane na lotnisku w Mitcheid 
uczekiwały wczoraj 

przez długie godziny 
na przyłot samolotu 


ри Plac je reflektorami. Spodzie- 
й ano się, że samolot wyląduje 
| a wskaza boi ает 


1 boisku 


dalszych 30 minut. 
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sY p. 
major Idzikowski 
Ludwik 


Isto la s 
ali lagi lotnicy polscy usiło- 
ао WAĆ па wyspie Fayał, 
DE ajwidoczniej stwier- 
| ili zbę, niej $ eT 
EU ац?! trudne. warunki lądo- 
бе rz. tym skalistym gru- 
„gl skierowali Się ku 
dzię wyspie Graciosa, 
йе, җе „ошен próbę lądowania. 
R W je nastąpiła katastro 
15, deita. izu miejscowości Bra 


i! po 
wyślą, 
Gnakże п 


edek 


Graciosa zwie- 

nisko chmury, które 
ie У horyzont i zmniej- 
alorowie КОТ pole widzenia 
` е Idzikowsk а: 
© ZAUWAŻY ki i Kubała 
za sterczących skał: 


ame 
foot Uderzył o wierzchołki 
6) Na., YCH się do góry kotami. 


азар ekentasi i 
kiai с: eksplozja benzyny, 


i < czego major Idzikow- 
ra 


& stracił życie, 
„yo > Major Kubala został ranny 
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OWSKIEGO 
rz ө 
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ш Ка: orta па Azorach telegra- 
„a 2 
Bochowy 


Uroczysta ceremonją 


Kodzjy; 
3 иц zinie 3 pó południu we- 
Rodzi o „miejscowego, czyłt 
. dług O 9 Po -południn we- 
re Miejscowi „ Warszawskiego w 
ię Gra Ci Brazideira па wy 
U | Szy 51054, 


а termin pogrzebu lotni 

Уп ży Się obowiązułą= 

Гаеріѕа, :(8Јас tropikalnych 
nakazuiacymi 


wł Г & A 
Oki majora Idzikowskie- 
ano dziś z 


i 
Uma 


| oczekiwał 
|ków 
wczoraj 


„Marsza- 


tek Piłsudski". Mimo niepomvyśl 
nych wiadomości z Azor 
( ch tłumom, пі с 
, 1 
І 5 ŻY 
је, że wiad 


te okażą się fałszywe i 
nicy „przybędą, 


na lotnisko. 
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Katastrofa drugiego samolotu transatlan 


„UNTIN BOWLER“ 


| Dopiero po południu (według |bliczność stojąc uczciła pamięć 


stwierdzeniu|cZasu ате 
astrolie lotników pol 
urzędowo pot- 


i 


i 
{ 


І 


гукайѕк 


z 
wieść o kat 


skich 


| została 
wierdzona, zebrane na lotnis! 
tumy z 
chodzić wśród niezwykle 


przygnębionego nastroju. 


W WARSZAWIE PRZERWA-| 


NO KONCERTY. 
Warszawa, 15 lipca. (Od wł 
kor.). Stolica Polski dowiedzi 


kiegó) ydy 


aczęłyv się zwolna roz-| 


ZATONĄŁ. 


zmarłego lotnika jednominuto- | 


wą ciszą. 


WSPÓŁCZUCIE FRANCU- 
ZOW. 

| Paryż, 15. 7. (Od wł. 
Wiado! itastrofie „Mar 

szalka Piłsudskiego“ nadeszła 

do-Paryżą w późnych godzi- 

|nach wieczornych, z powodu 
narodowego święta Francji 


NOŚĆ 0 К; 


la-się o tracicznem. zakogezą |Podakcje pism paryskich 
niu poleks lata тые |wSstrzymały się od ogłaszania 
ип polskiego lotu przez Atlan-|+23 wiadomości, nie chcąc ża- 
tył di эі 7 А n Í i > |е 2 z а ,: мус, мі, „ i е à t 
Олор те |lobną wieścią mącić radosnego 
)-еј wieczorem. nastroju 
Stolica d wiedziałą s ео Z s PY Ре. 
łobnej nowinie z dodatków r Mimo to wieść o katastrofie 
zwyczajnych „Kuriera Cz tników polskich przedostała 
wonego* Wieść Кар się do wiadomości publiczno- 
M Piłę, Ści. Tłum mieszkańców, który 
к brał udział w tr 
І bawie па W 
do głębi mieszkańców stol мер а ODW 
IOMOŚC 21735 ZY taStroldie 
że 101- | W kamienicach | restauracjach przerwał rozrywki 
przerwano. „Кереп! м, йә об d obrisu nastro гоз 
kramu marszów żałobnych р szedi się do domów. 


tyckiego. 


Załoga ocalała. 


Londyn, 15. 7, (Tel. wł), Hy- 
droplan „Untin Bowler", który 
na wybrzeżu 


przylądka Chidley 
na poprawę warun- 
atmosferycznych został 
porwany przez kry i 
uniesiony 

na pełne morze, 
Samolot uległ zgnieceniu przez 
olbrzymie tafle lodowe 1 

zatonął. 


Załoga, która bawiła na lądzie 
ocalała, 


| 


(Ostatnie godziny przed zmiaż | 
|dżeniem hydroplanu w lodowych 


(pustyniach północnego Labrado- 
Inu — patrz str, 2-ga), 


Skalista wyspa Graciosa 


na której zginął major Idzikowski. 


Wyspa Graciosa, na której|sprzyjający 
rozegrał się tragiczny finał bo- 
haterskiej epopei lotniczej Idzi- 
kowskiego i Kubali, jest jedną | 
|z 9 większych wysp archipela- | 


gu azorskiego, wysuniętą 
najbardziej па północ. 


Składa się ona z masywów 
skalnych pochodzenia wulkan|- | 
ma morski, 


cznego. — Klimat 


ności podzwrotnikowej. 


Powierzchnia wyspy wynosi | 


63 kilometry kwadratowe. 
Ludność, składająca się z Por 


tugalczyków, Anglików i Ame- | 


rykanów, liczy 15.000 głów. — 


Mieszkańcy trudnią się uprawą | 


roli oraz hodowlą bydła, 
Główne miasto Santa Cruz 


Tragiczne skutki pokazu pożarniczego. 


Podczas, iestynu strażackie- |podczas pożaru: 
go. urządzonego dla celów.do- |mieli imitować 
broczyinych w mięjsmowości |kiej szkoły 
Gillingham "w. Anglii. , wybudo- | nej, 
wano z drzewa szkielet czte- na 
ropiętrowego domu, j 
płótnem, aby zademonstrować, przyczyny 
pokaz ratowania mieszkańców: chwili 


pokryty |Nagle 


Mieszkańców. 
kadeci poblis- 
marynarki wojen- 


których rozmieszczono 
poszczególnych piętrach. 
wybuch z nieznanej 
ogień, który ро 
agarnał caly hudvnek, 


iterskich 


|Straż pożarna rzuciła się na 


ratunek 
ugasić. 


i starała się pożar 
Niestety ротіо boha- 
wysiłków nie udało 
się uratować wszystkich kade- 
tów. Piętnastu z nich znale- 
ziono jako zwęglone szczątki 
w uTAszonych zgliszczach. (w 


k.) —| 


rozwojowi roślin- | 
| 


eskadry 


W ŁODZI. 


Łódź, 15. 7. — Do Łodzi do- 
tarła wiadomość о tragicznej 
katastrofie mniej więcej w tym 
|samym czasie co do Warsza- 
му, 

Wiadomość ta podawana z 
ust do ust, lotem błyskawicy 
dotarła aż po 

krańce miasta 
|wywołując wszędzie 


йа5їго]. 


pónury 


Г W „Resursie* odbył stę 
wczoraj wojewódzki zjazd rze- 
miosła, w którym prócz dele- 


zatów wzięli 
Edward 


udział posłowie 
Idzikowski i Dominik 
Dratwa 


Równocześnie izba rze- 
mieślnicza łódzka odbyła swo- 
je pierwsze posiedzenie. — 
Prezydentem Izby-został wy- 
brany p. Franciszek Szwankow 
ski, dotychczasowy prezes „Re 
sursy, wiceprezydentem р. 
Bernard Kaźmierski. Członka- 


Tragiczny finał lotu polskiego przez Atlantyk 


KATASTROFA WYDARZYŁA SIĘ W MIEJSCOWOŚCI BRASIDEIRA. 


potworzyły się 
szeroko. 


Na ulicach 
jgrupy komentując 
smutny wypadek. 

Policjanci szybko  likwido- 
wali te „ruchome przeszkody“ 


w ruchu pieszym i kołowym 
miasta. W niektórych restau= 
raciach orkiestry 

opuściły swe miejsca. 
Publiczność rozeszła się do 
domów. 


—y— 


Wojewódzki zjazd rzemieślników. 


mi zarzędu zostali p. Józef Ja- 
kub'ec, p. Franciszek Zarzycki 
oraz p. Непгук Konarzewski. 

Dyrektorem izby został p. 
Franciszek Piekarski, Nakoniec 
uchwalono wysłanie depesz hot 
downiczych | do p. prezydenta 
Rzpltej. Marszałka Plsudskega 
oraz premjera Swtalskiezo. 

Ма zdięciach widzimy u g 
ry: Pochód delegatów na ulicy 
Piotrkowskiej. U dołu: Złoże- 
nie wieńców па: płycie Niezna< 


nego Zołnierza. 


życiorys majora Idzikowskiego. 


Zmarły tragicznie pilot samo 
lotu „Marszałek Piłsudski“ 
major Ludwik ldzikowski uro- 
dził się w Warszawie, dn. 24 
sierpnia 1891 roku. 

Po skończeniu szkół wstępu- 
je na politechnikę do Leodjum. 
Wcielony do armji rosyjskiej, 
dostaję przydział do szkoły lot 
niczej, którą kończy w drugim 
roku wojny i otrzymuje tytuł 
pilota. 

Ze zmartwychwstaniem ar- 
mji polskiej przydzielony do 
6-ẹj grupy lwowskiej $. p. ka- 
pitan Bastyra, walczy cały 
czas na lwowskim froncie w 
szeregach 7 eskadry, słynnej 


później 
nułkownika Fauntle- 


roy'a. 

Po wojnie major Idzikowski 
rozkazem władz. wojskowych 
dostaje przydziął do wyższej 
szkoły lotniczej w Grudziądzu, 
gdzie obejmuje eskadrę w cha- 
rakterzę 

dowódcy - instruktora. 
W jakiś czas później rozkaz 
ministra spraw wojskowych 
przynosi nominację jego na 
szefa pilota w tejże szkole. 

W roku 1926 jedzie do Pary, 
ża, gdzie pracuje w misji za= 
kupów wojskowych. 

W tym czasie wraz z majo- 
rem Kubalą podejmują projekt 
przelotu przez Atlantyk. 

Po nieudanym locie zeszło- 
rocznvm, nastapił drugi. 


(Be Th 
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właściciela składu win i wódek. Państwo poniosło milionowe straty. S 
ә я io с е е Г Я = y г 
Wystrzałem w skroń pozbawił SIę życia Z Bielska donoszą: „_ |Józefa Rosena, zamieszkałych w | Jan Goldman towary przejmi | roli 
= „ Urzędy śledcze jak i komisa- Wiedniu, | | wał і rozsyłał. — Początkowij było 
Łódź, dn. 15. 7. — W dniu| Tragiczna śmierć powszech-|win i wódek Edward Poszep- |rlaty komendy pogranicznej Р. Р. Obserwacja policji śledczej przesyłki te nie miały nazwis Чеге 
dzisiejszyni około godziny |nie szanowanego w tym domu |czyński sam targnął się na swe powiadamiane były anonimowe- | W Bielsku w porozumieniu z |nadawcy, później jednak zaonó Bow. 
czwartej nad ranem posterun- właścicielg win i wódek Ed-|życie wystrzałem z rewol- |ті doniesieniami z Wiednia, że policją Ilwowską naprowadziła trywano jekąkolwiek bądź #9 Mien 
kowy XI komisarjatu obcho-|warda Poszepczyńskiego. — |weru towary pochodzenia ustrjackiego |na śląd mą, a czyniono to na роіесепі Maiz 
dząć swój rewir spostrzegł, iż |wśród mieszkańców tego do- skierowanym w skroń. dostają się przemytu jedwabiu Wolfa Kahanego false Оепѕеҝ r Rt 
wbrew zwyczajów drzwi pro|mu wywołała duże wrażenie. Жык 2а ostatniej | % бең гуш. ek „| Wiednia do większych miast ty raz RER No, 
wadzące do chwili pod ladą. Przyczyną |do Polski, Anonimy te podawały | polskich jak Kraków, Lwów 111650, który ROWU: FU... 
sklepu win 1 wódek Z OSTATNIEJ CHWILI. tragicznego kroku — rozstrój nazwiska osób w aferę wmiesza- | Warszawa. Tow ary przemyca- torem tej sprawy. Straty WYJ ra 
przy ul. Kilińskiego 162, a na-| уак się w ostatniej chwili |natwowy. nych jak np. Gensera, Markusa [no w pobliżu czeskiego Cieszy- kle skutkiem tego dla państwg ziel 
leżącego do Edwarda Poszep- dowiadujemy właściciel sklepu —— Niissenbzuma, Wolfa Gensera ilna do Bielska, gdzie spedytor |54 olbrzymie. Przybliżona об Wać 
czyńskiego — są uchylone. na podaje je кле 
Posterunkowy zaintrygowa- „na kilka milionów. {Р п 
ny tem ząpukał do drzwi, a Policja państwowa w Biei Sław 
gdy nikt z zewnątrz nie odpo- sku пе spuszczała z oka spogój Wt) 
wiadał wszedł do sklepu. by manipulacji рггеѕуікоҳуус 0na 


Wewnątrz nikogo nie zauwa 


Dramatyczna walka Untin Bowlera” 


I w dniu 10 b. m. przyaresztój WA. 


tyl. Dopiero szukając po ką wała Kahanego, gdy ten орі Pa 
tach zajrzał za ladę. ścił Bielsko, udając się do Waf pay 
Oczom jego przedstawił się = с szawy. Przesłuchany do wiej teres 
straszny i mrożący krew w | f d b doru ny się nie przyznał, śledztwój Mant 
żyłach widok, Z mg а b о ami a ra a jednak wykazało wręcz co ing i 
Na podlodze w kałuży skrze песо, a nawet wykryło współ U Ru 
а "*|CZŁOWIEK ULEGŁ w WALCE z SUROWĄ NATURĄ, у © geye M ję. 
cayana nie dając w zZ „|Ёгусһа Borgera. 16-е! 
oznak życia, А r ЙЕ. Skonfiskowano 100 kg. {ох тоа 
Posterunkowy natychmiast Człowiek uległ w walceshrdi |sługując się kilkoma wyrazami| Wysepka ta, na niedokład- [ја wreszcie w Ruppert House, |ru i oddano go urzędowi celnej (61 Z 
zameldował o odkryciu swych Na wstępie podaliśmy depe- |eskimoskiemi starał dowiedzieć nych mapach tych okolic, nie zapadła już noc. mu w Bielsku, aresztowanych) Mór | 
przełożonych, którzy о wypad |826 o zatonięciu „Untin Bowle- |się kierunku odległości od Bur- jest wcale oznaczona, zresztą (Koniec: Patrz depesza na zaś przekazano sądowi. е 
Ku donieśli urzędowi śledcze» |ra". Poniżej zamieszczamy radjo | well podobnych wysepek w zatoce |str. 1-szej). : TENY BEZ a się 
mu | powiadomili pogotowie |depeszę pasażera tego samolotu, do półwyspu Chidley, Ungava znajduje się setki, Zeche 
ratunkowe. Lekarz stwierdził redaktora „Chicago Tribune" Cudley Ush li O świcie mgła podniosła się p 7 
топ, Wooda, do pism amerykańskich, Al SPY Б ренги Wylecieliśmy niezwłocznie w Rozprawa komisyjna w Łodzi p dv 
Przybyła na miejsce policja |О przeżyciach ostatnich dni ciągie Pate wskazując na | dalszą drogę. W oddali ryso- at 
z naczelnikiem Urzędu Śledcze przed katastrofą. północ, Nie mogliśmy zrozumieć, | wały się na zamiglonym widno Sprawa projektu elektryfikacyjnego p 
go nadkomisarzem Wayerem (Zatoka Chidley 14, 7, —|9 Со im chodzi. ет Oras kręgu ośnieżone szczyty ‘бг Harrimana. ак : 
w trakcie dochodzenia ustaliła, | Trzy dni i trzy посе znajdowaliś- | ег, napisał list. do północno. |Labradoru oraz blade plamy. ‚ч А AB 
że jest to właściciel składu win [my się na odludnem і kamieni- | Wschódniej policji konnej W Port |To Atlantyk. Łódź, 15 lipca. W dniu wczo- reprezentowane są ? Myw 
i wódek Edward Poszepczyń- |stem wybrzeżu zatoki Ungava w |Buryell z wiadomością, de opusci| Zatoka Chidley i caly północ rajszym o godz, 11 rano w gma wszystkie gminy ; таз 
ski. odległości 40 mil od Port Bur- liśmy się w odległości 40 mil na ny grzbiet Labradoru przebijał | chu Urzędu. Wojewódzkiego okręgu fódzkiego oraz z d po п 
Wczoraj wrócił on późno do |well, czekając aż południe t czekamy, aż mgła się | Sie przez mgłę tylko szczytami | rozpoczęła się rozprawa komi- glej strony przedstawiciele ka miesz 
domu od swej matki, która | gesta mgła PO AE: 442 Бе Тт gór. sVIna w sprawie projektu elek- сети Harrimana. (х) Naa 
mieszka gdzieś na регуѓегјасћ [podniesie się nieco, Od czasu, р „O ile możecie, бана в — Wykluczone, abyśmy mo tryfikacyjnego Harrimana. === — ności. 
miasta. Fin jśdy „Untin Bowler” opuścił je- |SIę do nas motorówką, przyby= |gli znaleźć Burwell. — zawołał| Jak wiadomo ннан с" 
Policja w dalszym ciągu pro |zioro Remi w Ontario, przez 6 |Wajcie natychmiast i ało lez Gast spoglądając na horyzont szeręg gmin "shy 
wadzi dochodzenie w kierunku |dni, gęsta, Куйеуге cieptego бор cz W chwilę później wylądo- wniosło w tej sprawie swe za. Dowódca 4-00 dyon ШҮ do dy 
stwierdzenia$ przyczyny «пег mleczna mgła, (Ша. Eskimosi pokażą wam Cro" |waliśmy w jednym 2 fiordów. | strzeżenia, które dziś będą roz- na urlopie - 5784 
ci Poszepczyńskiego. napływająca z lodowych pól pod |£% — pisał na zakończenie, list Otoczyła nas mgła (ак gęsta, patrzone, | У Р р Eg sie 
Istnieją 'dwie alternatywy. biegunowych przesłaniają nam Wręczyliśmy Eskimosom Т? jakiej nie notowała jeszcze w „Interesów miasta bronią ław| Łódź, 15. 7, Jak się dowładuw m | 
А mianowicie, że drogę, stanowiąc przeszkodę nie |9782 20 dolarów 1 wytłumaczy 5; tym roku meteorologiczna sta- nik Kuk w zastępstwie przęby- jemy w dniu dzisiejszym rozp zdob А 
został on zamordowany, do przybycia, Każdą chwilę, kie. | пу im na migi, że ү, go prze- loja w: Port Burwell, wajiacego na urlopie wiceprezy |czął 6-cio tygodniowy urlop d Аз są 
albo, że zmarł wskutek krwo- |dy słońce choć na krótki czas po wież do "ed ani, R 4 O godz. 4 denta Rapalskiego oraz zastęp- wódca IV dyonu żandarmerji ah А 
toku lub apopleksiji. kazywało się z za chmur, wyzy- | . o cały ke ylismy ч я ukazało się słońce ca naczelnika wydziału przed- |јог dr. Rieser Alfred, | Czywi: 
Trupa przewieziono karetką |skiwaliśmy, aby lecieć dka rien, ko рео ар i północno-zachodni wiatr spẹ- sięblorstw miejskich p. Zieliń- Obowiązki dowódcy IV дуо Фа do 
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zdarzenia iwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Zarząd krakowskiej Ka- 
sy Chorych został wczoraj roz 
wiązany. Komisarzem rządo- 
ууш został mianowany dr. К 
kiewicz, urzędnik krakowskie- 
ko magistratu, 

(—) W dniu wczorajszym wy 
Бис pożar w stolarni Troja- 
nowskiega i Darejskiego przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej 20. — 
Trzy oddziały straży ogień zio 
kalizowałyv. Straty wynoszą 30 
tysięcy złotych. 

—).Na szosie lubelskiej, w 
odległości półtora klm. od Mi- 
łosny, uległ wypadkowi samo- 
chóodowemu naczelny redaktor 
„Epoki“ i wiceprezes- syndy- 
katu dziennikarzy warszaw- 
skich, Stefan Grostern. 

Dozrał оп złamania uda i po- 
kaleczenia twarzy. Lekarz po- 
gotowia prywatnego po opä- 
tninku przewiózł poszkodowa- 
nego do lecznicy dr. Solimana 
przy ul, Al. Szucha, 
Warszawie odbyło 
się uroczyste otwarcie pierw- 
szego zjazdu Polaków z-zagra= 


ale gęsta mgła zmuszała nas do 
lądowania po przeleceniu kilku- 81 | i 
dziesięciu mil. Osiedliśmy wresz |57ać się wzdłuż wybrzeża, ише” 
cie na małej wysepce, wokół niając wciąż miejsce zakotwicze 
otoczonej lodami. |nia samolotu, gdyż rzucany przy 
Sądziliśmy, że noc uda nam się |Pływem aparat mógł rozbić się o 
spędzić spokojnie, Płonne nadzie | skaliste brzegi. . 
je. Przez całą noc nikt z nas nie Wreszcie о godz. 9 wiecz, 
zmrużył oka. mgla podniosła się, Niezwłocznie 

Przypływ podnosił nas raz po wystartowaliśmy i wzniósłszy 
raz na wysokość 40 metrów, Азы się na wysokość 500 metrów, po 
następnie rzucić gwałtownie |szybowaliśmy | wzdłuż „brzegów 
wdół. zatoki Ungave, kierując się na 

Miotany wielkiemi falami sa- | Północ. Po trzydziestu minutach 
molot со chwila unosił się wy: lotu wpadliśmy znów w gęstą 
soko pońad sterczącą z wody | mgłę. Pilot Gast splanował i o- 

cyple e, siadł na pierwszem wolnem miej- 
to znów а nagle w Przepa- 
ści, Całą noc walczyliśmy z fala» 
mi, aby nie dopuścić do rozbicia 
samolotu о lód i skały, Gęste 
zwały lodu naciskały na samo- 
lot, grożąc mu lada chwila zmiaż 

żeniem. 

О świcie trzech Eskimosów, 
polujących na foki na północnem 
wybrzeżu zatoki, widząc zako- 
twiczony samolot, walczący z fa 
lami; podpłynęło ku nam w kaja- 
kach. Prawie czarni, z ogromne- 
mi wąsami, zatrzymali się ci na- 
pół dzicy ludzie, onieśmieleni, z 


Cały czas musieliśmy poru- 


niżej, zaczął 
padać deszcz, 


Lód mnapłynął do zatoki, u- 
miejscowiając „Bowlera*. 

I znów rozpoczęła się walka 
z przypływem., Wybraliśmy 
na skale miejsce, znajdujące 
się wysoko ponad naszemi gło 
wami. Wybraliśmy je podczas 
odpływu. Po 6 godzinach. kie 
dy gotowaliśmy kolację na pie 
cyku benzynowym, zalała nas 
woda. Musieliśmy uciekać wy 
żej. Cały dzień otaczał 


Gast і Cramer- spostrzegli 3 
domki posterunku policyjnego 
ukryte w górach Lumb Ling 

nad zatoką Chidley. 
|Gast wylądował, W chwile 
|potermr przypływ toczył nas 
górami, lodowemi. 

Dziesięciu Eskimosów род | 
kierunkiem dwu _ policjantów | 
|kanadyjskiel policji konnej od- 
pychało od samolotu zwały lo- 
dowe. gróżące паш lada chwi- 
la zmiażdżeniem. 

Indianie = Eskimosi dowie 
dziawszy się, że „wielka kacz- 
ka“ nie poleci dalej, dopóki nie 
ukaże się słońce, co wieczór 


scu, Mgła opuszczała się coraz |przychodzilł z wiadomościam: |brzez nich pobity jakiemś. tę- 


o deszczu. Czekaliśmy cler- 
pllwie па pogodę, wysyłałąc 
co dzień wiadomości radiowe. 
Depesze te były krótkie. bo 
„wielka kaczka” piła od 15 do 
20 galonów benzyny przy ła- 
dowaniu baterji radiowej, 
Święto narodowe amerykań 
skie spedziliśmv w poszuvkiwa- 
niu benzyny. Gdy znaleźliśmy 


Popieraimy 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. | 


Łódź, 15 lipca. W dniu wczo- 
rajszym przechodnie ulicy Pol- 
nej zaalarmowani zostali prze- 
raźliwym krzykiem jakiegoś 
mężczyzny, który leżąc na zie 
m i ociekając krwią wołał ra- 
tunku. 

Pośpieszono mu z pomocą. 

Jak się okazało był to 30-let- 
ni 

Józeł Zarzycki, 
który bawiąc się i popijając w 
iednej z okolicznych restaura- 
cvi z kolegami został wkońcu 


pem narzędziem. 

W chwili gdy na miejsce wy- 
padku przybył wezwany lekarz 
pogotowia Zarzycki stracił 
przytomność. wskutek upływa 
krwi. 

Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwieziono £o w sta- 
nie ciężkim do szpitala św. Jó- 
zela, 

„Napastników poszukuje poli- 
cja. 


Weżoraj przy ulicy Lutomier 
skiej 29, 


został uderzony 


Antoni Ber. 


nv lekarz pogotowia udziel 
mu pierwszej pomocy. 
ШЫ ПШ 


W dniu wczorajszym lokat 
rzy domu nr. 19 przy ulicy б-р 
Sierpnia w bramie spostrzeg 
jakiegoś meżczyznę niedając 
Ro oznak życia. 

Wezwano pogotowie ratuns 
kowe, Lekarz stwierdził zatru 
cie alkoholem i po przepłókaniw 
żołądka odwiózł go do domi 
przy ulicy 21 p. Strzelców Kae 


niowskich 32. 


W podwórzu domu nr 5 
przy ulicy Pomorskiej upadł па 
bruk 14-letni 

Jankiel Nagiel 
ulegając złamaniu reki, 

Pomocy udzieliło mu pogot 
wie miejskie. 


Przy ulicy Petersburskiej 10 


tępem narzę 
dziem 28-letni | 


|" 


| 


га) 
uniwer: 


Przeniesiono go do XIV Ко! Się ob 
misarjatu policji, gdzie wezwać 


zbadan: 
zawsze 
nieg 
Jegi 
Najrozn 
Nowicie 

tom | 
За czas 


Kilka 1 
no, aby 
бо za! 
o dom 


Чаш шгыс 


- | : um nas $ targnęla się na swe ży R 
е ARD еее aoc ДЫЗ res да olbrzy- nieprzenikniony, gęsty, budowę szpitala cję Ma Franciszka ла Na Wodnym Rynku ; zasta 

jaz prz . ; us ‚ 5 5 { / а dozę јойу- |przejechany przez w Я 
Prezydenta. wieczorem odbyło s Hatlo, тай, ше a se lepki welon mgły, 0. 0.Bonifratrów ny и Rafał Welnberz мна, 5 
się galowe przedstawienie w | lotnik Cramer, dając znak, że У |Gast ochrzcił tę ska ууѕрӣ Jęki ni ji 'Szeli н т » 
sei e jast ochrzcił tę skałę wyspą w Сћотасћ. Jẹki nieszczęśliwej usłyszeli |przy ` ulicy Srebrzyńskiej 5: 


się zbliżyli. Poczem па migi, po- Vielkiej Mgły. 


lokatorzy domu, którzy wezwa 


tak nieszczęśliwie. że uległ гах 


li lekarza ноу, ść зот głowy i całego tułowia. | s 

o przepłókaniu jej żołądka ezwany ` lekarz pogotowia w 

GRAND a KINO І. pocia Fairbanks w stroju damskim П. Potężny dramat miłości porwiącekia p. | pozostawiono ја na miejscu. przewiózł go do szpitala Anny) kach 
Bebe Daniels w niezrównanej farsie р, t, { | [i и Przyczyną tragicznego kro- Marji. esi 

Dziś i dni następnych STUDENCKI FLIRT" А (ll [JI NIM | d | ku był zawód miłosny. —y— szej 
Retordowy podwójny program | 99 W rol. gt: Joan Crawford, Owen Moore i iaai. maten 
Orkiestra pod dyr, p. R. Mantora. Роса, seansów о g. 5 po ро, w soboty, niedziele 1 świeta o g. 12, UWAGA. Ceny miejsc zniżone: ГЇ II m. Zuł., Illzł.1 |Do akt. Nr. 689 1929 ү, Łodzi, A. Łagodziński, zamieszkały. chem 
OGŁOSZENIE, w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 55, naj та po 

Romantyczne arcydzieło King Vidora, wg. słynnej powieści Murgera | Orkiestra symfo- Komornik Sądu Grodzkiego w |Ze5Adzie art. 1030 Ust. Post, Cyw. %Уезо! 

niczna pod batutą Łodzi, A. Łagodziński, zamieszkały |9°#!8457@, że w dniu 23-go lipca 1929 straga 

С ү Ёз А kę Е ER J Ass Sz. Bajzolmana. w Łodzi przy ul. Kilińskiego 55, па jToku od godziny 10-ej rano,w Ło: 
. i yw. 142, przy ulicy Kitiúskiego pod Nr. 40 КЕ 
SĘ Po cantek w dni powsz, 8122589216 art: 1030 Ust. Post. Cyw. Kto 


odbędzie się sprzedaż przez licytację zą drzwi 
ogłasza że w dniu 23 lipca 1929 r, ой. V 

godziny 10-€j гапо К, Łodzi, przy ul |"uchomości, należących do Józefa He __ Sy, 
Narutowicza pod Nr. 45 odbędzie |"ocha Retenbęrgów 1 składających, Widoc 
się sprzedaż przez licytację ғи, пото |519 2 mebll ocenionych na sumę 470 ЫА 


о godz. 4.30, w soboty, 
niedziele i święta o 


Dziś i dni następnych Ё w rolach gł: John Gilbert, Lillian Gish, Róne Adoreć. dele À świ 


: + gdy 
в ści należących do Konstantego Ray. | Łódź, dnia 10 lipca 1929 r. zamku. 
Genjalna Chinka А N N A M A Y w o N а a N t sklego 1 składających się z planina Komornik Łagodziński. | 
w potężnym dramacie miłości i poświęcenia p. +, as-'ępny program: | | o-enionych na sumę 580 zł. | 
* > a ызчы ER POZZO ZA 
Łódź, dnia 10 lipca 1929 r. F 


Zólty 
paszport. 


BRUDNE PIENIĄDZE 


w pozostałych rolach; Henryk George i Mary Kid. 


Komornik Łagodziński, 
Do akt. Nr. 132] 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 


Przyjmę na mieszkanie mężczyzn Od teg 
а кн, 2, m. 4. NE miesięcy. 


ku w usp 


и mę cya na птар: 7 Staśk: 


ran. m, 


Konstantynowska 16 
Dziś premjera! 
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true 90, aby stwierdzić, czy wskutek | 
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Sławna pilotka żoną potomka 


najbogatszej rodziny w świecie. 


W filmie, który 
w Hollywood z Ruth Elder w 


Toli tytułowej, zakończeniem 
było jej małżeństwo z miljar- 
derem. Obecnie dzięki kapry- 
sowi losu komedja owa prze- 


mieniła się 

haizupełniej w rzeczywistość. 
Ruth Elder bowiem rozwo- 
zi się ze swym mężem, Lyle 


nakręcono |chodach triumfalnych po Euro 


jgwiazda filmowa miała moż- 
ność wyboru między starający 
mi się o jej rękę trzema wy- 
bitnymi artystami filmowymi 
—postanowiła wybrać... 


f Г 
394% 


ipie i Ameryce odegrali ważną 
|rolę minister francuski Boka- | 
nowski, który później zginął 
śmiercią tragiczną i burmistrz, 
Nowego Jorku, Jimmie Wai- 5 ; 
| Кет. | młodego: ү anderbildta, 

Następnym etapem było na- | potomka najbozatszej rodziny 
turalnie Hollywood. Gdy jako |Świata. 


CZWAT 


Womack i w ychodzi zamąż za | 


anderbildta. Wiadomość {е 
ansują pisma nowojorskie. a 
dzięki temu należy się spodzie- 
wać prawdopodobnie ciekawe- 
КО uzupełnienia pamiętników 
sławnej pilotki, przerwanych 
Ww tym momencie, w którym 
ona rozpoczyna karierę filmo= 
wą. 

Pamiętniki owe, które uka- 
zaly się niedawno, są nader in- 
teresujące i przedstawiają ro- 
mantyczne szczegóły 

awanturniczego życia. 

Ruth Elder pochodzi z rodzi- 
Пу małomieszczańskiej. 
6-letnia dziewczyna tak ocza= 
fowała swego nauczyciela, 
ten zakochał się w niej na 
Mór i poślubił ją. Należy 
dać, że mała kokietka założy- 
a się z koleżankami, że — jeśli 
zechce nauczyciel się w 
Niej zakocha i z nią się ożeni.. 
' dwa lata później uciekła do 
anamy. gdzie poznała pana 
Vomacka. Tym razem jed- 
Пак źle wybrała. Nowy mąż 
у! leniem i dawał się utrzy- 
Mywać żonie. Bvła ona wów- 
Czas asystentką dentysty i о- 
Mal nie utonęła zupełnie w za- 
tisznym stawku życia 
mieszczańskiego, 

асе wyrwała sie z tef zunś 
nosci, wdw zapoznała się z lot- 
nikiem  Haldermanem. Nau- 
zy? ją awiatyki + postawił jei 
do dyspt zycji dla lotu í 
czego кйш 

siebie 1 swołą maszyne. 
Ruth Elders. chciała bowiem 
Zdobyć taką sławę, Јак Lind- 
ergh, o którym mówił wów- 
czas świat cały. To się jej rze 
Czywiście udało — choć wpa- 
ła do morza, wyłowio! 
stałą przez parowiec holender- 

U i musiała zostać przewiezio- 
na na Azory, Teraz w veląda- 
Ја także inaczej. mężczyźni 2 
którymi się styka: W jej po- 


ceai- 


а Z0- 


Dlaczego koty trafiają do domu. 


Ciekawe badania uczonego. 


Francis Е, Herrick, profesor 
Uniwersytetu w Cleveland, zajął 
ię obecnie ciekawą kwestją: 
zbadaniem, dlaczego koty trafią 
zawsze do domu, choćby były 
od niego bardzo oddalone... 


Jego badania obejmowały 
najrozmaitsze odległości; a mia- 
Bowicie zawiążywano jednym 


Otom oczy, a inne pozbawiano 
Ua czas jakiś 

słuchu į węchu. 
Kilka kotów. zachloroformowa- 


о domu. Koty jednak wracely 


p 
ў 
g 
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Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er- Era, 


5) 


3 


ganiarza Gaducha, jego syna i ro| 


botnika Wesolka. Głównym te- | 


matem rozmów między Gadu- 
chem a Wesołkiem była awantu- | 
ra podwórzowa | pobicie syna | 
Wesolka — lgnasio przez synu 
straganiarza. 


— Kto tam — usłyszał głos z| 


cję 2а drzwi. 


11 


24. Че, 
zamku. 


Miesięcy. Od ostatniego wy 


— Swój... 
Widocznie poznano go po gło| 
gdyż zagrzytał klucz w 


ROZDZIAŁ IV. 


Od tego czasu minęło kilka | 
pad 


= AU w usposobieniu „tajemnicze- | 
ie. £o Staśka dużo się zmieniło... 


Jako | 


mało- | 


lznaczne zainteresowanie. 


<7ВЕ00МА 2 


w /KŁADZIE- F 


1RESZCZENIE. ! 


W pierwszych czterecj odcin-|NA podwórzu wśród rówieśni- 
kach autor charakteryznje sira-|KÓW uchodził za bohatera. lg- 


HO" 


— = 


Nowe mel 


Str. 3 


ody walki w powietrzu. 


Samoloty koszące. 


Na Międzynarodową Wysta |dotychczas zazdrośnie trzyma |ciela. Pomysł rzeczywiście 

уе Lotniczą w Londynie, 0-|nych w ukryciu. Przedewszy | genialny. 
twierającą swe podwoje w |stkiem więc zobaczymy spe-| "Samolot jako broń zaczepna 
dniu 16 lipca r. b., rząd angiel- |cjalny samolot, który będą mo | przyszłej wojny będzie гарем: 
ski przygotował niespodzian- |gły ze sobą zabierać łodzie |пе bez konkurencji, Jedyną je- 
ki: odsłoni оп mianowicie po|podwodne. aby je następnie |go wadą będzie widoczność, а 
raz pierwszy kilka interesują- |wypuszczać w _ stosownej następnie dość łatwa dostęp- 
cych chwili na — niczego nie spo- |ność jako celu dla przeciwata- 
. tajemnic wojskowych, 'dziewającego się — nieprzyja- |ku lotniczego. Nowe metody 
walki zamierzają temu zapo= 


Wkrótce Polska ujrzy na swych ekranach 


DRAMA 


| 


TYCZNY FILM 0 KOBIECIE, 


~ Znakomity autor z entuzjazmem wyraża się 


o realizacji swego ukochanego dzieła. 


| Z Warszawy donoszą: Iniewiele ale za to wszystko, co 


Wiele się mówi w warszaw- 


mi się wydaje najważniejsze, 
skiem świecie artystycznym о — Jak wiadomo, w „Poko- 
filmie leniu Marka Swidy'** postawiłem 


„Grzeszna miłość" sobie za zadanie ukazanie 
realizowanym obecnie рӯ. powie 
ści „Pokolenie Marka Świdy* | 
wielkiego pisarza Andrzeja Stru | 
ба, Korzystając przeto z uprzej- 
mego zaproszenia realizatorów 
obrazu, wybraliśmy się do odda- 
lonych о parę godzin od War- I 
szawy Brześć, gdzie dokonywa- |$ 
|no zdjęć z obrazu. | 
Oczom naszym ukazał 
dworek, — prawdziwy, 
dwór modrzewiowy | 
- od parusetletniej starości do-* 
brze już omszony, Oto jezioro, 
pokryte nenufarami i zarosłe po 
brzegach sitowiem Bielejący zda 
la lasek brzozowy, 
| Korzystając tedy z gorączko 
wego ruchu, w jaki wprawił 
|wszystkich i wszystko tubalny 
(ов reżysera Krawicza — skie- 
|rowaliśmy się ku łące, gdzie wy 


Sciana 


się 


soki człowiek o srebrnej, lwiej 
czuprynie i płonących ogniem 
miłości oczach zrywał w tej 


chwili kwiaty. 

Andrzej Strug ujmuje wszyst 
kich swym 
| . serdecznym uśmiechem, | 
| -Chcą panowie ze mną 
uciąć pogawędkę: o Filmie? — | 
|Ależ z przyjemnością, Powiem 


Najnowsza karkołomna sztucz! 
na prostopadłej ścianie z szalon 


wskutek siły odśrodkowe 


Polski powojennej, 
tego bujnego okresu marzeń, nie 
|zagojonych ran, 
zdemoralizowania, 
nostek 


|wszystkie szczęśliwie do domu 

Profesor Herrick jest zatem 
zdania, że kot posiada prawdo- 
podobnie „wewnętrzny obraz“ 
drogi, którą ma odbyć zpowrc- 
|tem, Dzięki specjalnemu zmysło 
|wi orjentacyjnemu utrwalają się 
w jego mózgu kierunki, które 
prowadzą go ku pożądanemu ce 


heroizmu jed 


i. inflacji, 

(Chodziło mi tu  przedewszyst- 
|kiem o psychikę społeczeństwa. 
W filmie jednak trudno jest się 
o to wszystko pokusić, I dlatego 


lowi mniej lub bardziej auton:a- |też autor scenarjusza, Anatol 
|tycznie. Ten instynkt nie u|Stern, pracując nad nim przy 
|wszystkich kotów jest |moim współudziale, wziął za 


równomiernie rozwinięty. |osnowę dramat paru bohaterów 
Ciekuwe te badania wywoła |powieści. Przedewszystkiem zaś 
у wśród sfer naukowych bardzo |dramat Moniki Goślickiej i Mar- 
„Ка Swidy, 


INikt nie mógł sobie wyobrazić | 
Wesołka bez Staśka Giaducha. | 
Giaducha zaś bez Wesołka, Aż 
pewnego razu wracając razem 
ze szkoły lgnaś zauważył, że 
Stasiek czegoś posmutniał, U-| 
bodło go to... Е 

— Sprzykrzyłem ci się Sta- 
siek? — zapytał nieśmiało. 

Stasiek spojrzał па niego 
swerni dużemi niebieskiemi o- 
czymą. 

— Dlaczego pytasz? 

— A bo od kilku dni jesteś ja 
kiś inny. Dawniej dzieliłeś się 
[smutkiem razem ze mną — ża- 
Ш się Ignaś. 

— Tylko się nie rozbecz cza-| 
sem*na ulicy — żartował Sta- | 
siek, | 

— Beċzyć ani myślę, ale coś| 
Imi się wydajesz nie swój. Pa- 
trzysz czasem ną mnie jak wte 
dv na podwórzu 

— Kiedy? — rzucił zamyślo- 
ny Stasiek. 

— Ano wtedy, kiedyś mi dał 
tak w zęby, aż mi krew siknę-| 


, 


Nie ciągnęły go już „tyciery* 


naś już dawno zapomniał o Wy- 
bitych zębach i pierwszy prze- 
prosił Staśka, fundując mu na 
przypieczętowanie przyjaźni je 
den biłet do kina, Sensacyjny 0- 
braz zachwycił jednego jak i 
drugiego i gdy po skończonym 
seansie znaleźli -się na ulicy 
przysięgli sobie, że jeden dru- 
giego będzie bronił przy każdej | 
nadarzającej się sposobności.— | 
Igrraś, gorętszego temperamen- 
tu, nie omieszkał nawet o tej 
niezwykłej przysiędze powia- 
domić swego ojca, 

Przyjaźń między wyrostka- 
mi zadzierżgnęła się do tego 
stopnia, że wzajemnie pomaga- 
li sobie w odrabianiu lekcyj. — 
Przychodziło іт to z łatwością 
gdyż. do jednej chodzili szkoły 
i w iednei przesiadywali 


ła jak woda z fontanny — pa-| 
|miętasz? 

Stasiek potar? czoło ręką i od 
niechcenia potaknął głową. 

— Pamiętasz —ciągnął daleij 
|lgnaś — jak moja matka wy- 
biegła i dała ci za mnię w 
pysk? 

Stasiek po tych słowach spoj 
rzał uważniej na swego kolegę, 


rozgoryczenie, |; 


| 


kochającego żonę |plynie 


|znania, Twarz mu pobladła, u- 


|56 przy piękniejszych wysta- 


klasie, który nie zawważywszy dziw=lża 


przyjaciela, o którym nie 
mo, czy poległ, 


legł w boju, Mieczysław Krawicz 


н , j; s Т аур. | T 
‚__чоо2но DOWIEM о to, aże-| Pragnałbym, żeby wspom- 
9y stworzyć nareszcie film głe|nieć specjalnie o tym właśnie 
|zapale reżysera i zespołu. Јеѕ- | 
FESR - |tem szczęśliwy, że realizatoro- 
smierci. 


oni walkę z powierzchownem 


skich obrazów. Reżyser Kra- 


energią, podobnie, jak p. Gniaz- 


|cvzji i ukrytego w niej piękna... 

A to jest bardzo ważne. 
„Grzeszną miłość” 

т pierwsza u nas próbę twór- 

|czego, wizualnego ukazania 

|skomplikowanego 

| dramatu uczuć 

tria ekranie. Chcemy tu odma- 


lować — i to dobrze pojął ze- 
spół wytw. „SFINKS* — nie- 
pokój miłości i jej labirynty 


|grozę wojny i jei tragiczne kon 
sekwencje obok radosnych. 
Wierzę, że”film ten nie będzie 
dzieć o wielu polskich obra- 
> |zach. 
ВО którzy jadąc | Tę właśnie chęć Sprostania 
а szybkością utrzymują się zadaniu widzę i odczuwam, 
poziomem położeniu. (ір) przyglądając się świetlnej grze 
p. Jadwigi Smosarskiej, 
która głęboko pojęła i odtwa- 
ya swą rolę — podobnie jak 
grająca jej namiętną rywalkę 
pełna talentu p. Batycka. Nie 
uciekają się one do tricków 
psychologicznych, — ale prze- 
żywają to, co im ukazał sce- 
narjusz obrazu i co im sugge- 


<a mołocyklistów, 
iw 


[Doki ukazujący wramatyczne 
skrzyżowanie namiętności 

і starcia uczuć, film, któryby u- 

kazał miłość od strony bardziej 

subtelnej i skomplikowanej, niż 

|dotąd ukazywał — a wojnę, ja- 

ko bohaterska tragedję, — nie 


Јако zwycięską zabawę. гија realizatorowie. 
W scenariuszu wszystko 10) Mówię о tych artystach, 
znalazło wyraz. Nie przesadzę, кау? „Grzeszna milość“ jest 


jeśl powiem, że Sternowi, z któ 
rym już zresztą niejednokrot | „filmem kobiety“ 

pracowaliśmy udało sięli filmem о kobiecie. Ukazuje 
stworzyć scenarjnsz o wyjąt-|on nieporuszone dotąd w na- 
kowej przejrzystości logice |szym filmie zagadnienie: ko- 
budowy. Akcją nie rwie się — bieta | wojna. Kobieta, dręczo 
głębokiem łożyskiem. — (па nieobecnością męża i wal- 


przedewszystkiem 


те 


mina! 
łoś 

— Matka moja cię wtedy do- 
brze nazwała. Bękarcie nieślu- 
bny!... ЇЙЇ, hi, a to ci fest przy- 
хайаа. 

Dobrze, że Мпа$ nie patrzył 
na Staśka., Zmienił się do niepo- 


— Jakto dlą żartu? — zdzi- 
wit się Stasiek. 

— Jakto dla żartu — powtó- 
rzył Ignaś. — A bo to ty nie 
masz ojca, matki? 

To jakiem prawem taki 
|mnie nazwała — rzucił ponuro 
obrażony wyrostek. 

— |ldź-że, idź-że! Do takich 
słów się przyczepił — gderal 
lgnaś — Gdybyś nie miał ro- 
dziców. to insza para kaloszy. 
— Coś powiedział? — zapytał |А tak toś tv górą. Czarnem па. 
ignaś — nie dosłyszałem, te |białem możesz stwierdzić je jes | 
przeklęte konduktory dzwonią |teś nie żaden znajda ani nieślub 
jakby się wściekli. niak, a zwvczajne chrzczone i 

Stasiek nie powtórzył już ро |P9lane wodą dziecko. A jak nie 
raz drugi tego wyrazu. Starał | WIETZYsz przyjacielowi, to się 
się uspokoić, aby tylko nie dać |ZaDVtaj matki skądżeś się wziął 
poznać koledze, że smutne| 18145 skończył perorę i za- 
wspomnienie tak go zdenerwo- |CZał Się śmiać, śmiech ten jed- 
wało. lgnaś, szczery, dobry, także urwał się w. połowie... — 
аса trochę głupawy chłopak | Nazłv krzyk skupił uwaze prze 
nie zauważył tej walki wewiię- chodniów na jednej osobie. 


mu dalej obrazki przeszx| 


CI. 


— 


sta zacisnęły się mściwie, а :0- 
czy rzucały błyskawice. 
— Psia krew!., 


wiado | Wiele pomógł nam swą radą il 
czy też nie ро- |swyn zapałem reżyser obrazu, | 


|wie reż. Krawicz i inż. Gniaz- 
dowski, pracujący nad filmem 
przy współudziale St. Szebeki, 


traktowaniem filmu — co uwa- 
żam za największą wadę pol- 


wicz zaraża zespół swym ettu- 
|zjazmem, swą niezmordowaną | 


|dowski 5$ху еп umiłowaniem pre | 


uważam 


= |prymitywhny, бо możńa powie=; 


|biec przez strategię 

lotu „koszącego”. 
Polega to na locie na minimal- 
nej wysokości nad ziemią, 
względnie morzem. 

Możność podwiezienia sa- 
molotu pod wodą  niepostrze= 
żenie prawie pod samego nie- 
przyjaciela i tu dopiero wy: 
puszczenia go do ataku, lotem 
koszącym, Świetnie uziipełnia 
lukę w „zabiegach* strategie 
cznych. 


TAM 


gdzie nie stanęła ШШ 


stopa kobieca. 


Prośba 25 niewiast. 


Stopa kobieca nie postała 
jeszcze na obszernych i rozleg 
łych pustyniach południowego 


odeszli do realizacji od najpo- | 4 ` 
рк сня nie ułat- |0557аги podbiegunowego. Nic 
włając sobie zadania. Podjeli dziwnego, iż przewaga męż= 


czyzn w tej dziedzinie 
nie даје kobietom spokoju... 

Australijski badacz polarny 
Sir Douglas Mawson, który 
lobecnie przygotowuje się do 
wielkiej ekspedycji  antarkty- 
cznej, otrzymał od: 25 kobiet 
Iprośbę, aby dopuścił je do ü- 
dzialu w tem trudnem i ucią- 
żliwem przedsięwzięciu. Więk 
szość owych dam oświadcza, 
że kieruje się szlachetną ambi- 
сја dzielenia z mężczyznami 0- 
wych trudów. Niektóre z nich 
oznajmiły poprostu, że one 
chcą uczestniczyć w laurach 
męskich. By 

Mimo to jednak Mawson od- 
rzucił wszystkie te propozy- 
cje, uzasadniając je tą okolicz=, 
|nością, że ekspedycja stawią 
dla uczestników 

zbyt wielkie wymagania, 
aby kobiety mogły im — mimo 
najlepszej nawet woli — spro= 
stać i podołać... 


—х— 


` 


а c) 


сгаса z uczuciem do jego przy 
jaciela. Kobieta, walcząca 2 
naradzającą się w niej miłością 
w imię miłości zamierającej. 
Dramatyczność zaś „Grzesz= 
nej milości" polega па tem, że 
kobieta owa — Monika Goślic= 
ka — nie cofa się w tej walce 
przed najdalej idącemi konsek- 
wencjami. Z roli męża jej 1 
ukochanego doskonale wywią- 
zują się pp. Wesołowski i Ma- 
|liszewski, 

| To najważniejsze, 
powiedzieć. 
rzyć 


j co moge 
Chcemy stwo- 
coś nowego. d 
że to stworzymy. 

N. P. 


Wierzę, 


Iruch pieszy na chodniku. 

— Ao to ci galant — śmał sę 
Ignaś. Nogi ma bose, ale o Кга- 
wacje nie zapomniał. Nawet 
chusteczkę ma w kieszonce od 
marynarki. 

Tłum na tę krytkę odpowie- 
dział mu głośnemi wybuchami 
śmiechu. 

— Daj spokój, Ignaś — mity- 
gował go Stasiek. — Bo nas 
wezmą jeszczę za warjatów. 

— Nie zawracaj głowy. Оо, 
spójrz - no jak on opernie tań- 
czy. 

Gaduch spojrzał na warjatą. 

Zaiste operny był to taniec. 
Obłąkany bił się pięściami po 
pośladkach i piał jak kogut: ku- 
kuryku! 

Tłum chwycił się za Brzi- 
chy. Dzieci skakały z uciechy, 
Nawet. zwabiony krzykami ро- 


trznej, jaką toczył Gaduch. Osobą tą był obłąkany męż- 

Szli dalej równym krokiem |2У2па, lat około 40-tu, tańczą- 

od czasu do czasu zatrzymując (СУ dziko na trotuarze ku wiel- 

kiej uciesze gapiów 1 dzieci., — 
'Szaleniec podrygiwał niesamo- 
wicie, wykrzykując niezrozu- 
miałe słowa. 

Ignasiowi — w to graj! Lu- 
bił awanturki wszelkiego rodza 
їп, to też uradowany krzyknał: 

— Stasiek. Mamy wariata. 
A to ci stypa 

Obaj chłopcy przyłączyli stę 
do zbiegowiska, które rosnąc z 
minuty na minutę zatamowało” 


wach. Ignas zapomniał już o nie 
dawno toczonej rozmowie, gdy 
nagle Stasiek przy zbiegu ulic 
tracił go w bok i nieśmiało za- 
pytał: 

— lgnaś, dlaczego mnie two- 
ја matka tak nazwała? 

lgnaś, spojrzał na niero jak 
па raroga. 
— A bo ja wim. Chyba dla 
rtu, 


źrebak, 


licjant stanął i począł uśmie- 
chać się pod wąsem. 


— A to ci kogut! — krzyczał 
na całe gardło rozbawiony lg- 
naś — a potem zapytał: 


— Te warjat, a gdzie masz 
ogon? 


Śmiech zamienił się w ryk. 
Koło Staśka stanął jakiś gruby 
czeladnik rzeźnicki i trzymając 
się za poplamiony krwią zwie- 
rzęcą fartuch rżał jak młody 
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Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Dział ogrodniczy magistratu 


przystąpił do urządzenia wej- |mostu przy ul. Karowej, sprawa 
ścia do parku Paderewskiego od |ta stałą się tem bardziej aktual- | 
| 


strony ronda alei Poniatowskie- 
бо, ponieważ potrzebne tereny, 
przewidziane w planie parku, są 


szły wjazd do parku Paderew- 
skiego położony będzie na osi 
głównej alei parku. Roboty ziem 
пе, związane z urządzeniem te- 
бо wjazdu są już częściowo wy- 
konane. Projektowane jest nady 
to pobudowanie wspaniałej bra- 
my wjazdowej, Projekt tej bra- 
my będzie niebawem rozpatrzo- 
ny przez radę artystyczną, 
Ambasada włoska zwróciła 
śię do magistratu z prośbą o 


przeznaczenie malego terenu z 


gruntów miejskich pod budowę 
wielkiego mauzoleum poległych 
w Polsce. żałnierzy włoskich. 
Wskutek polecenia rządu wło- 
skiego ambasada postanowiła ze 
brać zwłoki wszystkich pocho- 
wanych w Polsce żołnierzy — 
Włochów, poległych podczas 
wojny, szczególnie na odcinkach 
na których walczyły wojska au- 
strjaokie. Podług prowizorycz- 
nych obliczeń takich grobów 
jest około 200, Postanowiono 
wszystkie te groby zlikwidować, 
а ciała ekshumowane ułożyć w 
jednej bratniej mogile, nad któ- 
rą mą stanąć mauzoleum. Spra- 
ма ta była omawiana na ostat- 
niem posiedzeniu komisji regula 
cyjnej i wyznaczono teren» па 


północy miasta, w lasku bielań- 


kim, 
- o * 


W swoim czasie projekt bu- 


dowy teatru przy ul. . Karowej 
był zaaprobowany przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych, 
przyczem magistrat nie był po- 
wołany do wydania opinii 


od względem regulacyjnym. 


ymczasem wybudowany gmach 
zajął część ul, Karowej, wystę- 


pując swą częścią frontową na 


chodnik, Obecnie w związku z 


Szklaneczka 
wody sodowej 


nie zawsze wychodzi 
na zdrowie. 


Łódź, 0.15.7. — Wydział 
Zdrowotności Publicznej Magi 
stratu m, Łodzi przeprowadził 
w ostatnich czasach szczególo- 


wą lustrację wszystkich 
wytwórni wód gazowych. 


W wyniku tej lustracji dwie 
wytwórnie zostały zakwalifiko 
wane do likwidacj, w trzech 
wypadkach ograniczono się na 
razie do spisania protokółu z 
powodu nieprzestrzezaliia prze 
pisów sanitarnych, w trzyna- 
stu zaś wypadkach wydano za 
rządzenie ustmięcią w najkrót- 


szym cząsie drobniejszych 
uchybień sanitarnych. 


Dalsze lustracie odbędą się 


w najbliższym czasie. (у) 


— y —— 


Popierajcie 


przemysł krajowy. 


J. BRUNO ? RUBY. 


Przeszłość. 


— Nie przyniesie ci to szczę 
ścia, że mnie opuszczasz, dlate- 
fo, że nie jestem białą kobietą. 

Forest nie słuchał tonu tego 
głosu, nie przejmował się wej- 
rzeniem wielkich oczu, smut- 


р T i А s ^ з 
już nabyte przez magistrat, Przy |nowiła obecnie zażądać usunię- | 


С н.с" 


Echa ze stolicy. | Złodzieje w grobowcu ziemianina. Człowiek — zwierzę z pod Łęczycy. 
| 


projektowaną budową nowego 


W pobliżu Częstochowy wy- 
arzył się ohydny, rzadko noło- 
wany fakt zbezczeszczenia śro” 
bu ' cbrabowania zwłok przez 
złodziei, Na cmentarzu w Мою 
wie nieznani sprawcy dokonali 


na, że właściciele posesji żamie |; 
rzają dokonać przebudowy бте | 
chu. Komisja regulacyjna posta- | 


cia części występującej poza li- 


Skradli nieboszczykowi trzewiki 
i złoty żetonik. 


Z Częstochowy donoszą: |pochowanego niedawno, uszko- 
dzili metalową truminę i skrauli 
z frupa kamasze óraz mały żeto 
nik. Ponadto śzngnęli ze zwłok 
|spednie do kolan, lecz niz zio- 
|łali ich zabrać — najprawdopo- 
dobniej z powodu silnego rozkła 


пје regulacyjną w razie realiza- nocą włamania do grobu ś. р. Le 
cji zamierzonej przebudowy. - |ona Sjemieńskiego, 


Zast, | właściciela dóbr Żuraw, 


KRATECZKI. 


| Trudno, żonaci już nic naj Kradła przy tem Marysia co 
|dzisiejszych - krateczkach . mie.lsię dalo. -To węgla kawat, ty- 
zyskają, bowiem „mądry Pó: |żeczkę albo nóż czy ' widelec, 
lak po szkodzie“. ale Historię slowem: wszystko, eb na dro- 
poniższą piszę ku przestrodze | dze, to_nieprzyjaciel.' 
młodych, ku przestrodze tych Poszkodowani lokatorzy, ma 
wszystkich, Którzy Chcą zzi-|jąc na uwadze 30-letnią nczcl- 
пас śmiercią samobójczą w |wą, nieskażitelną pracę Dzie- 
małżeńskim stanie. |dzica w tym domu, tolerowali 
I zanim przystąpię do оро- |dó czasu te Uróbnę kradzieże 
wieści dzisiejszej, chcę Wam, | Marysi. 
б mill mot, przypomnieć, starą| W dniu 18 stycznia r. b. tā- 
lale zawsze aktualną prawdę: |stąpila jednak katastrofa. - W 
lady w małżeństwie jest star- | пи tym bowiem Marysia ża- 
Szy mąż a żona młodsza, wów |stępując służącą: w mieszka* 
czas głupi jest mąż, gdy star- Ши Róży Orbach skradła z kre 
Sza jest żona, a młodszy mąż |densu dwie łyżeczki platero- 
wówczas glupia jest żona, gdy мапе, nóż, widelec, wiadro i 
zaś: | mąż | żona są młodzi — |kilka kawałków węgla. Cór- 
głupi są oboje, powiada stare | Ка. właścicielki mieszkania, Es 
Powiedzenie”, ale w rzeczy- |tera Orbach zauważyła kra- 
wistości glupi jest znowu” tyl- | dzież i zameldowała o niej po- 
ko mąż. iCJi. н 
Wkrótce posterunkowy poll- 


BSZC 1072 zrozumieć, |»; { à А 
Jeszcze można zrozumieć cji śledczej Ludwik Engler 


że żeni się młody chłopiec. ŻE= | orzeprowadził rowizję W 
ni się, bo młody, a więc głupi |mieszkaniu Marysi w obecno- 
p Ra РЕ 1 4 PP s А d a! р, 

Өй czył można wybaczyć sta- ści Róży Zyzał айа) wszy 


SZALEŃSTWO DZIEDZICA. 


о è | 
Tak i było ze Szczepanem 
Dziedzicem, dozorcą: domu nr. | * 


27 przy. ulicy Południowej, któ 


ry żył ze śwą żoną od lat 30 Zarąbał kochankę i troje dzieci 


Znidzona jedrak szarzyzną co 


dzientego życia. Dziedzicowa|Ą POTEM PODERŹNĄŁ SOBIE GARDŁO. 


mu dzika obłędna myśl do gło- 
wy, Postanowił skończyć z ży- 
ciem i jednocześnie 


żężlościła się 1 zmarłą.” Dżie- 
dzie opłakawsży "nieboszczkę| Z Lublina donoszą: 
otarł łzy”! niestety zapómniał о! Przy ulicy Widok 5, w dziel- 


mądrej zasadzie, że wdowiec. дісу robofniczej przy dworcu | 
który drugi raz -żeni się nie kolejowym w Lublinie mieszkał sobą w nieznane zaświaty swo- 
od kilkunastu lat na poddaszu w |ich 
żona umrarla”t zapomniawszy о |clasnej facjatce głuchy, {мод rodzinę: 


wart jest, ~ żeby ‘mit’ pierwsza 


tem począł szukać nowej to- |. 36-letni robotnik kolejowy, 
warzyszki życia. 


Szczegójnemi względami 0b- |torarocznem Wiktórkień. 
darzała Szczepańa sltżąca Ma Bogactwo facjatki stanowiły 


i tęga, a Dziedzię ze swej stro- |i zbiłe z desek wyrka imitujące 
ny też zapalił się do niej, ni- |10®К4. н АЯ АЛ 
саст Magistrat dó dwiumiljo- Zewsząd wyzierały brud i nę 
nówej pożyczki i chocfaż. od- |dza. TO new UA: 
radzano Szczepanowi, który| , Zmuda z nędznych swych za 
stwo, wskazując йа charakter |żyWió swoją  *- 
Marysi, że to ma ona trochę] “Шепа rodzinę. 
lepkie ręcę — poślubił ją, ~ 


żowi w pragy a niczalężnię od Iny. ` 


wać się w bibljotece i poczuł ją po europejsku, 


dla ras kolorowych, 
Aicha miała na tyle roztrop | czał próg swego dotyc 


dom nosił piętno jej osobistości, |ku niemu swoją ciemną twarz: 


nych, jak oczy sarny. Był zdecy. raz pierwszy wstydził się tego lego, że nie jestem białą- kobie 


łowany na wyjazd, 


Postanowienie to powziął pół 
roku temu. Pewnego: wieczora, 
w końcu zimy, w porze muezzi- 
nu (wieczornej modlitwy u. Ma- 
hometan) przez otwarte drzwi z 
ulicy weszła Europejka. Była to 
pani Rallye, żona nowego kon- 


rze, Przejeżdżając tędy, dowie- 


praw z tkanin miejscowych. 


prawami książek, . 


wszystkiego, tą! 


cia, jej pewne ruchy kobie 
wolnej i wysportowanej. cię do cywilizowanego życia; 


du ciała, Policja prowadzi ener- 
śiczne dochodzenie, celem wy- 
śledzenia i ujęcia złoczyńców. 


Druga żona dozorcy. 


Dziedzic i jego troski. 


stkie skradzione rzeczy. 
Sporządzono tedy: protokół a 

sprawę skierowano do sądu. 
үү dnia oegdajszym 

wa powyższa 


Trze.” 


znalazła się na 
Sadu (Grodzkiego, 
przyczem oskarżona -Marjanna 
Dziedzicowa «na rozprawę nie 


Na przewodzie sądowy u- 
sżalona całkowicie winę oskar- 
żonej przyczem jeszcze „świad 


stwierdziła, że gdy mieszkała 
u Dziedzicowej w charakterze 
sublokatorki Marysia 
jej cztery mietry materjału weł 
nianego i kilka złotych gotów- 
ką, do których zwrotu zobo- 
Szczepan Dziedzic, 

powyższego sędzla 


sprawy skazał Marjannę Dzie- 
dzie zaocznie 2 art, 581 К, К, na 
jeden miesiąc więzienia. 


Jerzy Krzeckł, 
КОККЕ ЕС ст. = z е с=ш= 


towarzyszy niedoli — całą 
Z myśli swoich 
nie zwierzął się nikomu, Obmy- 


Né 176 0. 
чс К ё а" 


w Muzeum Patologicznem w Poznaniu: 


Największą atrakcją nauko- Rozpoczynamy wywiad. 1 
wą muzeum. anałomicznego w — Jak się nazywasz? 
Poznaniu jest bezsprzecznie | == Mikołaj! 
człowiek-zwierzę, — Сб mam zagrać? 

Od kierowników tej impre-| — Polkę! 
zy naukowej dowiadujemy się, „ER k 
że człowiek-zwierzę nazywa się Siadam — pisze Когезрой_ 
Mikołaj. Stefaniak, Jat 21, Po- dent — przy fortepianie i gram 
chodzi on ze wsi Kałowo , [Nè twarzy dziwoląga ukazuje 

się dziwny grymas ~ śmieje 
pow, нены województwo | іе, | 


kie. Po chwili rozpoczyna „їй 


Га 


к 


O istnieniu tego dziwolągu ny koncert”, 
natury nie dowiedzianoby się, Na ustnej harmonijce p 
gdyby nie wojskowa komisja po |„od ucha”, Wyczuwam, że steel o 
borowa, przed którą stawał |ra się podchwycić melodję pól Кр, 
Stefaniak w ubiegłym tygodniu, |, Kołysząc się w takt muz liwo 
Dziś znajduje się już w Pozna«|woła niespodzianie _ matkę Anci 
niu w Muzeum Patologicznem, | Wszyscy obecni zamilkli, mina 
Dziwoląg natury, człowiek 5 


gdzie wywołuje żywe zaintere- i 
sowanie i przeróżne komenta- zwierzę, tęskni instynktem z | d 
rz za tą, która go wycho Pra 

. „Wchodzimy do osobnego po тра — za ады | 
oju; - Na krześle siedzi młody { M 
człowiek, dziwoląg natury o zu Wychodzimy тонов, Ja 
pełnie zniekształconej twary, o (lifa pokoju spotkałediy, 
która raczej przypomina rata dziwoląga, mężczyznę Oj, 
WAG UR: koło lat 24, rozwiniętego рор 
zwierzę, niż człowieka, względem аунау i Heyo $ 
Głowa wąska t podłużna, па |1Ў@ normalnie, Od niego dowti 
której эша р чм с uje się, Se DA ARATE i 4 
sierść zwierzęca," ' сарі Г jedną siostre, 


„Oczy znajdują się po bokach wszyscy normalni, 
i są pokroju podłużnego, Uszy Badani towieka-dziwi 
ukryte są głęboko na szyi. Czo- adaniem człowieka-dziwó б}; 


ło miękkie, wypukłe, jak u zwie Јада zajmą się najwybitniejsi bym 
rząt. Sżyja mocno ТОН, powagi naukowe już w паја 
przypomina kark bydła roga- szych dniach, Niewątpliwie. zb 
tęgi 7 с: 258" (Даја, czy zachodzi tu wypad 
Wymowę ma trudną, Jedno wpływu choroby dziedzicz 


joz też — jak niektórzy twief _ 
co zastanawia wszystkich, to СЕ У > 
niezwykle rozwinięty dzą, krzyżowanie człowieka 


, zwierzętami, 
zmysł muzykalny, —x— 


ZATARG w CEGIELNIACH 
па martwym punkcie. 


Łódź, dnia 15. 7, — Przed КЇ] Wobea zaś skargi robotńl 
ku dniami й0поѕ іту o nie-|ków, 12 w zakładach maszyn 
dojściu do porozumienia na |wych, wbrew ustawie, ргасй 
konietencji u ińspektora pracy |nieletni lub kobiety 1 to w ойр! 
robotników zatrudnionych w |kanych warunkach zdro 
przemyśle ceramicznym z prze |nych — inspektor pracy (, 
mysłowcami w sprawie рорга |Śwladczył. że wydelezuje spl dów 
wy wartimków płacy i pracy, |cialną komisie Фа zbadania w Ów 

W zwiąku z tem dowładuje- |runków mieszkaniowych ог "e i 
my stę, 12 wobec skargi przed- |sanitarnvch w zakładach сей daw. 
stawicteli robotników с mioznych wz Amie 

"na dłyzość dila pracy  |Zatary co "db podwyżki рУ! 
— inspektor wydał zarządze-|nie został dotąd zlikwidowaf!WOX 
nier—iż-we' wszystkich cegiel-| I wobec tego w nafbliższyj 


+ М2 
kaza 


Józef Zmuda, ze swą kochanką |śliwszy plan zbrodni w 
Chłop nie- był stary, więc na |35letnią Bronisławą Kulińską |one | 
kandydatkę do stanowiska do- [oraz trójgiem jej dzieci 7-letnim |dy 
zorczyni długo nié- Czekał. | Heniem, 5-letnią Leokadją i pół: |żyła się d 
ten wykonać: 
acja mu było dzieci więc by 
rysia, dziewucha młoda, ładna |nędzne łachmany, kilka stołków |zapewnić im. lżejszą śmierć 


gdajszym o godz, 23-ciej, kie 
przybrana jego rodzina uło- 


a kiedy Już wszyscy twardo spa 
li szaleniec sięgnął po siekierę, 
raj “ do swe! połotity j 2а 
ał jej dwa cięcia ostrzem w 
był сШор uczciwy, małżeń- |robków z trudem mógł tylko wy болг, а арн Аче 
jeszcze raz óbuchem siekiery. 
jczną rodzin Ofiara nawet nie jęknęła, mor- 
Przed kilku dniami dowiedział |derca sądząc że już nie żyje, po 
Marysia, obęcnię dozorczy- |się on, że z powodu nieuleczal- |kolei rzucił się na dzieci , zada- 
ni Dziędzicowa pomagała mę- nej Kuchaty będzie zredukowa- |jąc im ciósy siekierą, Leokadja i 
iadomość tę wziął on głę- |Wiktorek otrzymali uderzenia 
tego u niektórych lokatorów |boko do serca — życie go zmę- ||żejsze w głowę, zaś Henio ma 
dorywczo zajmowała -się po- |czyło, bał się jeszcze straszniej- rozbitą czaszkę z której mózg 
rządkami w kuchni i miesz- |szej nędzy jaką już przeżywał, obryzgał ścianę izdebki 
Кайа. = o ,, 7 edy tak rozmyślał przyszła (пе jego łóżeczko. 
„anakł ыда Żal tia - wami, ŻE МА Тү, 
ү | czu , om zastał milczący i cie 
się zażenowany. Był zgóry świa ‚ Aicha nie protestowała, po-|mny. Zbliżając się do pokoju Łu 
domy sądu tej cudzoziemki i nieważ była kobietą kraju gdzie |cji, usłyszał łoskot przewrócone 
wstrętu jaki mają Anglosasi mężczyzna jest panem, a jed-|go krzesła | zobaczył cień w О- 
nak, gdy po raz ostatni perek grodzie. Zbliżywszy się do ok- 
| czaso- |ла zauważył porucznika - tubyl 
ności ,żę się ukryła, lecz cały |wego domu, rzekła mu, unosząc |ca, przydzielonego do guberna 
totą państwa. 
lenistwa, złago gustu, wschod-|  — Nie przyniesie ci to szczę| Świat zapadał się dokoła nie 
niego nieporządku, Forest ро |ścia, że mnie 'opuszczasz, dla- |go „aj 


w 

Pan: Rallye wyjechała na- Forest, przyjeżdżając do Al pił 
stępnego dnia, lecz Forest nie |gieru, nie pamiętał już 6 niczem |ło wołaniu krwi, pociągającemu 
mogł o niej zapomnieć, Wciąż (Łucję oddał йа wychowanie do |je do rasy matki. 
widział przed sobą jej białą ce- |klasztofu, pragnąc uwolnić się 


p { 3 5 А tego właśnie wi 
ге, jej błękitne oczy, pełne 7 od wszelkiej troski, Myślał tyl- |licja Rallye oświadczyła mu, że 
y ' 


À › Wielki Boże! Obcowanie z!** W- miesiąc -później, - zapro- 
sula amerykańskiego w Algie- Aichą, naiwną, ignorancką, '0- |szony Ал dt ftalskiego, 
i ciężałą, stało się Forest'owi|spotkat się z panią Rallye ipo- 
działa stę wypadkowoó, że p, Fo wstrętnem. Uświadamiając so= |jął, że jest w niej zakochany do 
rest, przedstawiciel wielkiego іе wreszcie swoją godnóść bia szaleństwa, Potrafił wzbudzić 
towarzystwa dla wywozu dakty [его człowieka, podał się о |jej wzajemność, lecz spostrzegł 
li (co za oryginalny zawód!) po- |zwolnienie 2 miejsca, na któ-|wkrótce, że jest zazdrosna i że 
siada najpiękniejszy zbiór :0- |rem dotąd czuł się szczęśliwy |wszystko, co się tyczyło jego 
W 2 i h. Alod lat piętnastu. "> "= |przeszłości, było dla niej bar- 
pani aliye interesowała się o-| * Obecnie wyjeżdżał z Tuggur | dzo przykre. Wiedziała także, 
tu, powołany do Algieru na miej |е ma córkę, lecz nigdy nie py- 
Forest skłonił się głęboko. |sce wicedyrektora towarzystwa |tała o nią. + ` ' 
Zaprowadził nieznajomą do swej|w którem dotąd pracował, Za- Łucja zazwyczaj ędzała 
bibljoteki, Była wysoka, szczu- |bięrał 2 sobą ' czternastołetnią |niedziele w domu ojca. Р 
pła, jasnowłosa, odznaczała się |córkę swą Łucję, białą, jak i оп. са! jej całe popołudnie: Kiedyś 
wielką pewnością siebie i była |Cud ustrzegł ją od piętna tam- |jednakże Alicja zaprosiła go па 
doskonale ubrana. Forest wie- |tej rasy. ~ ‚ 
dział, że jego żona Aicha, którą| Forest pragnął usunąć ją z|siły odmówić jej. Wrócił do do- 
pojął z tubylców, mogła znajdo pod wpływu matki і wychować пи nieco wcześniej niż. zamie- 


mógł odżałować, że nie zosta- 
wił córki z Aichą, ` 

Wiedział о tem, że porucznik: 
przechwalać się będzie, 
wszyscy Arabowie, Cały Algier 
wkrótce wiedzieć będzie 6 tem 
zajściu, a wobec skandalu, nie 
odwagi prosić" Alicję. о 
wszczęcie kroków 
wych. Myśl o zabiciu poruczni- 
ka zrodziła się w jego umyśle, 

Wracając- do domu wieczo- 
rem, zmuszony był mijać na 
swej drodze postój. pojazdów i 
z uwag i śmiechu woźnicó 
tubylców przekonać się mógł 
wkrótce, że stał si 
kiem dzielnicy. . 


oświę- 


wspólną przejażdżkę i nie miał 
ę pośmiewis- 


niach na terenie województwa |czasie, inspektor pracy maż үү 
łódzkiego robotnicy kontyny- | miar zwołać ponowną, р!4 twiz 
ować będą pracę zkoleł konferencję. 


i (# уте; 
ро 8 godzin na dobę. чы 


na о 
Tyst 


Xm 


Zmęczony morderca, oblany |nie słyszał co działo się w izd „do 
krwią niewiniątek, był pewny, |ce, nie słyszał on jęków dzie 14 » 
że ofiary jego zwyrodniałego czy |і przybranej żóny, które będ 
nu żyć przestały zabrať się więc | ogłuszone uderzeniami, żyły je! 
zkolei do siebie. К cze, 

Porwał go dziki szał, trzyma Na szczęście niebawem р 
ną w rękach siekierą począł wy |szedł do domu syn Zmudy. 
mierzać sobie razy w głowę. |pierwszej żony, (ojciec урей Wy 

Krew bluznęła mu w oczy, |ją z domu). Oczom jego prze 
czuł, że opuszczają go siły, a stawił się straszny obraz, lel б 
a śmierć nie przychodziła, Wów |nie tracąc przytomności w ! 
czas porwał za brzytew zwał pogotowie ratunkowe i 2 1 

wciskając jej ostrze w kark. |licję. Przybyli lekarze | ро йй? ш 
Polały się nowe strumienie krwi |leniu chwilowej pomocy, p 


"PERI 
— Zmuda bez sił padł na podło- | wieźli całą rodzinę w. stań chł, 
ge. W izdebce zapanowała ciem |beznadziejnym do szpitala 522 M 


ność gdyż skręcona przez sza- |rytek ; Dziątka Jezus, | Sow: 
leńca уге чре н Pr już m a аан рр 
zlot: 


aj 41 
Któregoś wieczora, gd яг: zał й 
chodził z Баги ШЧ, боа иу рив лаф р 
bowiem przyuczył się w ostat-| — Cóżeś zrobił? lzo 
nich czasach ,, у robaka”,| Со zrobił? Poprostu. zał lansi 
spotkał się z Alicją, piękniejszą |człowieka, A teraz Alicja by(ż. J 
кере AWK) z zagad- |na к\н ж stracona ię nieg < a 
ianę u-|Po m 8 
NA O, Był nalisie th poco ота RANE waj FL 
wy jeszcze, że mógł iść prosto, |do równowagi: zdawał soľ 
lecz myśl o stacji dorożek, któ- sprawę z doniosłości swego d'i 
k miał minąć, napełniała go 16 au, К ыр тея Mu js 
em, : _. Woźnica u jego stóp| (p. 5 
Alicja spostrzegła, że jest bez ruchu, Otwarte jego ибаа 
nieswój i po macierzyńsku uję РУГУ okrwawione, skroń ró. 
ła go pod ramię. Uczucie, peł- |t"zaskana. з Ж R 
пе ubóstwienia, przejęło jego|, Forest odwrócił się do sy ҖЕ 
duszę. — „Niema drugiej takiej towarzyszki z эш то 
kobiety, jak опа" — рошу&!а!.|П&©! w oczach (zrozumiała | w 
Lecz stacja dorożek „zbliżała порог рор КА = cza 2 
się coraż bardziej. „Jeśli coś | 1ё6: s 5, 
zauważy — Dowiem jej wszyst- | dział jej wszystko, a potem {wa p 
kó. Zrożumie mnie, bo mnie ko |dał ręce funkcjonariuszom fi miniy 
cha”, Myśl o poruczniku zamie |C}! do nałożenia mu kajdank munij 
niała się w szał prześladowczy. | ае ротара iny 
Znaleźli się przy pojazdach. |pomniał sobie głos Aichy, "ie 
Forestowi wydało się, że w o0-|wiący do lego łagodnie: заду 
czach wszystkich tych tubylców | — То сі nie przyniesie szónych” 
dojrzałzw ykły drwiący wyraz. jścia, że mnie opuszczasz, dl} misją 
ie тиги: у NSE ты go, пени juz AA koni 18.00 
stało się, gdy jeden z nich za- że to instynkt? Prze 19,00. 
śmiał się głośno; W эе о wiednia? эщ dh faktem, meteo 
niu, jednym susem rzucił się па |nie przyniosło mu to szczęść gnat 
niego z nieokiełznaną siłą szału. orest zgnębiony, potyka ерп 
Sam sobie zadawał ból, waląc |się o kamyki, szedł za polic Wiec: 
ох е патын w Б а с со panu Orkie 
szkę wożnicy. Jacyś mężc a kobieta, oszołomiona i pfl Wilk 
uczępili się jego ramion, a po- Ьа, 5% Tłum. L. Ж. е 
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Ze świata stalowych bicepsów. 


aniu. 
iad. 
? 
respon 
i gran 
ukazu 
śmieje - а i 
Łódź siedzi na letniskach 
4 ł Dowodzi tego ostatnia frekwen 
«Ма na meczach ligowych. Try 
duny 
се 2 świecą pustkami, 


nie warto nawet 
dje. pół Wspominać. Kasjerzy w oby- 
aWwóch okienkach patrzą me- 
ncholijnie przed siebie | wspo 
Minają dawne dobre czasy, 
Шу przed nimi ciągną? się dit- 
gi, długi sznur 
$pragnionych wrażeń sports- 
A manów. 
Szystko to obecnie zniknęło. 
Jakby się pod ziemię zapadło. 
а meczach już nie widzisz 
dnych i tych samych twarzy. 
bliczność zmienią się jak 0- 
drazki w panoramie. 
"Nawet wśród kibiców prze- 
fzedziło się mócno. Wyjechali 
Па niedzielę do żon. do sióstr 
b znajomych. Ja sam gdy- 
У nie obowiązek nie пату- 
аут się wiele i gwizdnąl- 
bym na wszelkie Hakoahy. i 
wachy*, aby tylko gdzieś 
na łonie natury 
zaczerpnąć nieco prawdziwie 
wieżego powietrza do poczet- 
flałych od sadz płuc. Nie 
dziwmy się przeto, że wczo- 
|тајѕ2у mecz Turystów z Po- 
‘Ronia, nie zgromadził licznej 
publiczności. 

|. Gracze -obu drużyn zauwa- 
3 Żyll te pustki i zagrali nle dla 

publiczności na tak zwany 

Mókaz", lecz dla siebie. 

ozczególniej lwowianie  po- 

robotnf Sazali wspaniały styl w pierw 
1а52у057ё) połowie. Piłka ргша po- 
pracuj Nietrze aż miło. cóż kiedy 
у w ogistupki bramki Turystów naj- 
тоз Więcej 
racy na tem ucierpiały, 
uje spl bóWiem ostre strzały napastni- 
ania wXów lwowskich przeważnie w 
ch ота ve trafjały ku wielkiemu za- 
ch ce |dowoleniu bramkarza. Gdyby 


że ste to galerii 


3117 


o pierwsza połowa zakoń | zwyczajnego. wrażenia, 


NIESZCZĘŚLIWA POGOŃ 


zupełnie odmienną. 


tem rozpoczyna się spontanicz 
пу atak łodzian uwieńczony 
trzema zwycięskimi golami. 
Tym sposobem Fioletowi dzię- 


serji rozgrywek ligowych już 
zapadło. Zakończyło się ono 
zwycięstwem Wisły, która 0- 
kazała się mio dwu porażek z 
Cracovią i Wartą, jednak naj- 
równiejszą drużyną w Polsce. 

Walka o dalsze miejsca trwa 
i następna niedziela (choć be- 
dzie obfitować i w mecze II 
rundy, np. Ruch — Wisła w 
Krakowie) przyniesie już dęfi- 
nitywne ukształtowanie się ta- 
beli ligowej. 


WISŁA — I. F. С. 2:1 (2:1). 


Kraków. Po ostatnich za- 
|wodach międzymiastowych 
Krakowa z Budapesztem, w 


których wielka część graczy 
od drużyny mis- 
trza Polski pięknej i emocjo- 
nującej gry. To też Wisła sta 
Ineta do zawodów albo z paro- 
ma graczami rezerwowym jak 
np. Ketzem na lewym łączni- 
ku } Zasadą na stanowisku le- 
wego obrońcy, bądź też z kil- 
koma graczami jeszcze nie wy 
leczonymi, jak np. Adamek 
Gra też stała na niskim pozio- 
mie, a mecz wczorajszy należy 
zaliczyć do najsłabszych w se- 
zonie, co w takich warunkach 
liest dość zresztą zrozumiałe. 
Również i drużyna katowicka 
nie, nozostawiłą po sobie nad- 
a іеі 


|oczekiwać 


Żki рйс2Уіару się- murowanym «а! gra ©stra, przechodząca wielo- 


idowaflwowian б 

bliższy! rezultatem 3:0. 

та 12 Wreszcie w pewnej chwili 

1. piałewizdck sędziego przerwał 
grę; gracze udali się do szatni 
na odpoczynek. Widocznie Tu- 
rvstom musiał ktoś powiedzieć 

w 12410 sluchu“, gdyż ро wyjściu 


w dzig Па boisko pokazali grę Warszawa, 
re będ. 

asi [ЇЇ ПШ 
Zmudy | е 
куза Wyścigi konne w Rudzie 
az, 1 Pabianickiej. 

owe i [1 паят. 1300 zł. dla 3 |. i st. Dystans 
po udź “100 nitr, | 

у, prf; b Fantomas, ой. H. ks. Lubomirskiego 
w stań Chl. Konczal), 2. Guzohan og, К. Endera 
tala Sg Rariewicz), 3. Ekstaza, kl. S. Broni- 


two o 1 i pół dł. Czas: 2 m. 21 
zlotych. 

|. IT nagr. 1800 zł. dla 3 1. i st. 

z т 1600 mtr. 1. 


la nief Czas: 1 m. 46 I pół s. Tot. 
e sza 


„ wrać. Le Merlot. og. L. Szweicera 


wego deza (j. Ustinow). 3. Harakiri. 
Morstina (1. Fllasz), 4. Irun. og. 


: Ме; ; 
SĘ ү _— Radjo-kącik. 

m rez”  Ponledziałek, 15-20 lipca, 

miała Warszawa. — Godz, 11.56 Sygnał 

dezas fnat z wieży Mariackiej w Krakowie, 


ором 12.05 Muzyka płyt gramofonowych; 12:50 Wysta- 
otem fwa poznańska. Transmisja z Poznania; 13.00 Ko- 


zom 


jdankć Mmunikat gospodarczy; 16.15 Przegląd komunika- 
ріегм сују; 16.30 Muzyka płyt gfamofonowych; 17.15 


kowskiego (2. Ziemiański). Wygrane ta- 


Niobe. КІ. M. Butkiewicza (j. 

Jednaszewski). 2, Моја Miła. kl. 

хо р. szwoleż. (ż. Chatisew), 3. Ма Ja 

tu. załlansie. kl. J. hr. Alvepsleben — Schönborn 

icja byłż. Jagodziński). Wygrane W NAA o łeb 
5 zł. 

M nagr. 1000 zł. Płoty. Dyst. 2400 m. 


ubin). 2. Polish Cob., og. W. Szaszkiew|- 


(p. Strużyński), 5. Gulliwer, og. M. i Т. Ba 


krotnie w brutalność pozosta- 
wiła tylko ogólny niesmak. 
Zmusiło to wkońcu sędziego 
do usunięcia z boiska jednego 
Е ai górnośląskich, Pośpie 
cha. 

GARBARNIA — WARSZA» 

WIANKA 4:3 (0;0). 


Pierwsze spot- 


141 16 zł. 


2100 mtr. 


s. Tot 19| Горб” 


Dystnas 


grona OI. 38. 21. 


(chł. Che- 


og. A. br. 


K. Róm'a| 5. Hrabianka. 


czasu, hej- 
komunikat; 


Eiros“. 


Rozstrzygnięcie w pierwszej |kanie Garbarni z Warszawian- 


doznała kontuzyj, trudno było, 


beckich (chł Konczal), 6. Japonka. КІ, W. 
Daszewskiego (2. Ziemiański). Czas: 2 m. 
| 55 s. wysyłany o 1 dł. Tot. zw. 18 zł., fr. 


IV папаг. 6000 zł. dla 3 1. i st. Dvst. 
1. Parnas, 
(i. Jednaszewski). 2. Samson, og. grona of. 
0-ко p. Strzelców Konnych 1 
ski); 3, Ibanez, og. st. „Ktery Szepietów* 
(ż. Chatisow), 4. Madame Bovary. 
„Ktery Szepietów* (i. Raniewicz), 5. Colo 
nel, og. grona ofic. 9-go p. Strzelców Kon 
nych (ż. Ziemiański), 6. Wulkan. og. st. 
(ż. Czernuszenko). 7. 
К. hr. Zamoyskiego I M. Radwana (ż. Fo- 
mienko), 8. Dztwo ll.. kl. K. Dzierzbickie- 
gó, Wygrane w walce o szyję. Czas: 2 
m. 19 f pół s. Tot. zw. 149 zł.. fr. 35, 331 


еріе — Chase im. Fryderyka Jurjewicza. 
Dvst. 5000 mtr, 1, Lapis Lazuri, og. br. 
Ważyński (p. Ważyński), 2. Boston. оф. 
Z. Cierpickiego (i. Ustinow), 3. Caraibe. 
og. K. Rómmla (właściciel), 4. St. Bron- 
chit. og. S. Bronikowskiego (i. Gajewski) 
kl. W. Daszewskiego 
Ziemiański), б. Wildgraf. og. Z. Zakrzeń- 


teorologiczny; 22.05 Komunikaty Р. А: Т.: 22.20 
Komunikaty: policyjny, sportowy i nad program; 
22.45 Transmisja 2 Krakowa. . 


"TEATR MIEJSKI. 


Po cenach najniższych (od 50 gr). 
Dziś i do piątku włącznie ostatnie pięć przed- 
stawień sztuki w 4-ch aktach J, Gordina, „Mira 


Bilety po cenach najniższych do nabycia w ka- 


Iki swej ambicji zdobyli dalsze 


Nie pomogły 

heroiczne ataki | 
lwowian — zeszli biedacy po-| 
konani. | 


dzie. 


ką przyniosło zwycięstwo dru- | 
żynie krakowskiej. Do przer- | 
wy przewagę miała Warsza- 
wianka, 

grając z wiatrem. 
Po pauzie w 4 minucie Mazur 
uzyskuje bramkę dla Garbarni 
jednak już w kilku minutach 
później wyrównanie następuje 
ze strzału Zwierza Il, Drugi 
punkt dla Warszawianki użys- 
kuje Haselbusz, trzeci Mater- 
ski. Tak więc na 20 minut 
przed końcem Warszawianka 
prowadziła w stosunku 3:1. 
Garbarnia zrywa się wtedy do 
generalnego ataku i w krótkich 
odstępach czasu zdobywa 3 
bramki przez Pazurka, Stefań- 
skiego | Ѕтосгка. Sędzia p. 
dr. Niedźwirski ze Lwowa. Wi 
dzów mało. 


CZARNI — 1. К. S. 3:3 (2:2). 


Lwów. Łodzianie wystąpili 
w składzie osłabionym bez 
Króla. Również Czarni wystą 
pili z trzema rezerwowymi. 
mianowicie dwoma skrzydło- 
wymi.i rezerwowym bramka- 


г2ет w miejsce Krasickiego. 
Ł. К. S- zaprezentował się 2 
dobrej strony, podczas gdy 


Czarni wykazują w dalszym 
ciagu spadek formy. 
Bramki padły w następują- 
cej kolei: w/15-tej minucie dla 
БУК. S. Tadeuszowicz, w 17 
min. dla Czarnych Sawka. w 
18-tej min. dla Ł. К. 5. Nikiel, 
w 38-сіеј min. dla Czarnych 


OSTRA NA TRYBUNACH — RADOSC W SERCACH FOLETOWYCH. 


nie wytrzymała morderczego tempa łodzian. 


Wieczorem rozdzwoniły się 


Trochę przewagi Pogoni, a po-|dwa punkty w pierwszej run- |telefony: 


3:1 dla Turystów — popły 
nęły telefonogramy па całą 
Polskę. 


aaan вани 


Wisła mistrzem wiosennym МӨ]. 


Wczorajsze mecze. 


Sawka. Po przerwie w 4-tej 
minucie uzyskuje bramkę Nas- 
tula dla Czarnych, poczem w 
15-tej min. wyrównuje Stolen- 
werk dla Ł. К. S. Sędziował 
kpt. Baran. 


POLONJA — RUCH 2:1 (1:0). 


Katowice. Obydwie drużyny 
wystąpiły w zmienionych skła 
dach. Skład Polonji przedsta- 
wia się następująco: Keller, Bu 
tanow, Miączyński, Selchter, 
Hyla, Nowikow, Wróbel, Ała- 
szewski, Suchocki, Gumowski 
Zimowski. Ruch grał w dal- 
szym ciągu bez chorych Katze 
go, (ięsiora i Kremera. Po- 
czątkowe minuty upływają 
pod znakiem zdenerwowania 
obydwu drużyn, mokre boisko 

nie dozwala na kombinacje. 
Przewagę ma jednak Polonja, 
zawdzięczając ją przedewszy- 
stkiem szybkiej grze ataku. W 
tej fazie gry nieudolny sędzia 
Piotrowski wyprowadza z rów 
nowagi graczy Ruchu, krzyw- 
dząc ich wybitnie paru nie- 
sprawiedliwemi  rozstrzyzgnię- 
clami. Bramkę dla Polonii zdo 
bywa przed pauzą Suchocki z 
podania  Qiumowskiego. W 
drugiej połowie gry wyrów- 
nuje Sobota, decydującą bram- 
kę zdobywa Gumowski, Wy- 
równującego gola dla Ruchu 
sędzia nie uznaje. Ота naogół 
dość ciekawa, aczkolwiek oby 
dwie drużyny nie dały z siebie 
wszystkiego, na co je stać. 

А Я 


Międzymiastowe zawody 


Poznań — Kraków 2:1 (1:0). 


skiego (j. Raniewicz), Lady Szerenan. Ce 
tynia i Tuhaj Bej — wyścigu пе! dokoń- 
czyły. Wygrane finiszem w walce o 1 dł. 


Czas: 6 m. 38 s. Tot. zw. 157 zł., fr. 44 


I8 i 22 zł. 
og. M. Butkiewicza 
(2. Kuchar- 


kl. st. | Endera (G 


се o 1 dl 
2 

Huk, dg: 100 mtr. 
mirskiczo 


oF; 


Uzas, 
27 i 19 zł. 


(ż. 


w 8 sktach 


VII nagr. 1200 zł. 


A. hr; Morstina. 
kl. W. Daszewskiego (ż. Ziemiański), 5. 
A p kl. st. „Topór“ (j. Raniewicz). 6. 


VI nagr. 1500 zł. dla 2 1, Dyst. 900 m. 
1, Berszada, kl. Margr. i A. hr. Wiel 
skich (2. Dorosz), 2. Marta II. kl. J. 
klewskiego (ż. Magdaliński), 3. Iwa. kl. К. 
‚ Raninewicz). Wygrane w wal 


Bał. 


Czas: 59 s. Tot. 20 zł. 
dla 3 l. i st. Dyst. 
1. Escalibor, og. Ł. Schwejcera 


(chł. Górecki). 2. Boruta. oz. H. ks. Lubo- 


(chł. Koncza!), 3. Balsamina, К! 
(ż. Kucharski) 4. Farsa. 


J. br. Alvensleben-Schónborn 


(сї. Cherubin), Wygrane w walce o I 


2 m. 21 


s. Tot, zw, 83 zł., fr. 


ҮШІ парт, 1500 zł. dla 3 |. i st. Dyst. 
2100 mtr. 1. Bona Dea. kl. S. Starzeckiego 
(i. Jednaszewski). 2. Zygfryd. og. W. Za- 
krzewskiego (ż. 
K. Drzierzbickiego (ż. Magdaliński). Czas 
2 m..19 s. b. łatwo o 3 dł. Tot. 17 zł. 


Chatison). 3. Bakarat, og 


| czych po cenach najniższych znakomita operetka 


„Hrabina Матісд“ z pp. Brandtówną 
w roll tytułowei oraz р, Zielińską, 


lątkowską, 


Moranowiczem, Zakrzewskim, Tartakowiczem, Gó 


kapelmistrza 


тескип na czele. Tańce w wykonaniu znakomitej 
tancerki M. Bargiriskiej. 


Wszystklę finały kompozycji utalentowanego 


Białostockiego są stale bisowane ! 


śpiewane przez calą rozbawioną widownię. 


Bilety w 


cenie od 1 zł. do б-сіш w cukierni 


R 


W dniu wczorajszym zgłosił 
się zapowiędziany przez arbitra 
Amerykanin Bahn Samson U- 
kazanie się nowego zapaśnika 
| wywołało 

niezwykłe zainteresowanie, 

Amerykanin. mistrz świata 
zarówno w walce 'irancuskej 
jak i wolno - amerykańskiej, 
zaprezentował się godnie. - То 
nowy olbrzym o potężnej budo 
wie ciała.Zwróciwszy się do SĘ 
dziego Samson zażądał spotka- 
nia z mistrzem Polski Szteke- 
rem і żydowskim zapaśnikiem 
Pooschofem. Sędziowie wycho 
dząc ze słusznego założenia, że 
wobec wkroczenia turnieju w 
faze finałową. wybieranie so- 
bie poszczególnych zapaśników 
jest niedopuszczalne. zdęcydo- 
wali przyjąć Amerykanina do 
turnieju, na co tenże nie dał od 
powiedzi. Bahn Samson opuścił 
cyrk, 

W pierwszej parze wczoraj- 
szego dnia walczyli Pooschof z 
Wajnurą. Walka odbywała się 

w błyskawicznem tempie. 

Doskonały technik Wainura 
nie mógł się jednak przeciwsta 
wić skutecznie siłaczowi z 
Frankfurtu. Powracający do fór 
my Pooschof zwycięża już w 
piątej minucie przez złamanie 
mostu. W drugiej parze spotka 
li się Garkowienko z Rosiani- 
nem Petrowiczem. — Już od 
pierwszej chwili uwidacznia się 
znaćzna przewaga Garkowien- 
ki. który walczy celowo obli- 
czając każdy chwyt. W 36- mi- 
nucie Petrowicz zakłada prze- 
ciwnikowi podwójny nelson-— 
Na widowni rozległy się klas- 
ki. Spodziewano się zwycię= 
stwa Petrowicza, lecz oto Gar- 
kowienko stosuje paradę i kła- 
dzie olbrzyma z Rosji na obie 
łopatki bezapelacyjnie. 

Niezwykle. humorystyczne 
było spotkanie decydujące Szte 
kera z Orłowem. Publiczność 
bawiła się јак na komediji. 

Orłow w początku nadaje 
walce tempo, lecz szybko „oce 
niwszy** walory i doskonałą for 
mę wielokrotnego mistrza Ро!- 
skl, zaczyna coraz częściej u- 


omik czy atleta? 


Wesoła walka Orłowa. 


ciekać za arenę. Przywołany 
przez arbitra do porządku Or- 
łow ucieka w pewnej chwili na 
czwofakach pod stolik sędziow 
ski, który ku przestrachowi Sę= 
dziów wywraca się  Publicz= 
uość za tę niespodziankę gord- 
co oklaskiwała Ukraińca. 

Szteker bawi się formalnie 2 
Orłowem osłabiając go każdym 
chwytem, wreszcie w 39 minus 
cie piękną ruladą przygważdżą 
przeciwnika do dywanu. 

W dniu dzisiejszym walczą 
następujące pary: Feristanow 
contra Garkowienko (pierwsze 
spotkanie), Karsz — Kornatz 
(decydująca) oraz clou wieczo= 
ru walka decydująca aż do re 
zultatu o prawo do czołowego 
miejsca w turnieju Sztekęra 
contra Pooschofa. Zapowiedź 
tego spotkania wywołała niee 
zwykłe zainteresowanie wśród 
licznych zwolenników walk 
francuskich I niewatpliwie ścią: 
gnie do cyrku Ниту zwolenni< 
ków tak Sztekera jak i Pooscha 
fa. Wynik walki ze względu na 
doskonałą formę obu zapaśnł= 
ków trudno narazie przewi- 
dzieć. Szanse obu są jednako” 
we 

Podczas wczorajszych walk 
olbrzym z gór Harcu Karsch 
złożył protest przeciwko zwy* 
cięstku Pooschofa żądając у 

jednocześnie rewanżu, 
ponieważ walce zaprószły 30s 
bie trzcinami oczy. 

Jury sędziowkie zarówno 
protest jak i prośbę o rewanż 
odrzuciło, ponieważ walka eli- 
minacyjna przekreśla dalsze 
spotkania dwóch zapaśników 1 
stosownie do regulaminu nie 
może być mowy o rewanżu, 
choćby: pozakonkursowym. — 
Nezgrabny olbrzym decyzię sę 
dniów przyjął , 

z cieżkiem westchnieniem. 

Niezależńie od bardzo cieka- 
wych w dniu dzisiejszym walk 
odbędzie się benefis doskona= 
tych humorystów muzykalnych 
Dina i Dona. Benefistanci wy= 
stąpią z arcyciekawyin repit- 
tuarze własnym. 

кашк С ĘĄ 


DLA JEDNYCH ZWYCIĘSTWO, DLA DRUGICH KLĘSKA. 


Piłka nożna w Łodzi. 


ŁTSG, П — Hakoah II 1:1. 


Bieg П — Pogoń II 5:1 (1:1), 


Przedmecz rezerw przyniósł wy |Przedmecz rezerw о mistrzo- 


nik remisowy. 

Widzew — Turyści Ib 2:1 
(0:0). Mecz o mistrzostwo klasy 
С. Zasłużone zwycięstwo 

drużyny robotniczej, 
Sędziował p. Busiakiewicz. 

ŁKS, Ib — WKS. 3:0 (valco- 
ver), Drużyna WKS, nie stawiła 
się do gry. 

Bieg — Pogoń 6:2 (1:1). Za- 
wody o mistrzostwo klasy B, Po 
goń prowadziła 1:0, Najlepszy 
na boisku Andrysiewicz z Biegu, 
który strzelił 6 bramek, Sędzio- 
wał p. Fiedler. 


stwo klasy C. 
Kadimah — Orle 2:2 (1:1). 
Mistrzostwo klasy B, Słaba gra 
oba zespołów, · 


Sędziował p. Jastrzębski, 


KSKM. — Sokół (Pabjaniċe) 
1:0 (1:0), Mistrzostwo klasy B. 


AI: + ar zwycięstwo druży 
ny 

zyskał Marczak, Sędziował na 
miejsce wyżnaczonego sędziego 
p. Chłys. 


KM-u dla której bramkę 


Widzewska Manuf, — Jue 


trzenka 2:0, Mistrzostwo klas 
sy C. 


Sport w kilku słowach. 


Legja — Hakoah 4:1 (4:0). 
Mecz ten miał niezwykle burzli- 
wy przebieg | obfitował w wiele 
incyndentów, тр 


Polska ciężyła Rumunję 
w meczu lekko - atletycznym. 
Wynik 126;41 ркі. na korżyść 
Polski. _ 


я. 

W dniu wczorajszym zakoń- 
czone zostały zawody lekko- 
atletyczne pań o mistrzostwo 
Polski, Wyniki przedstawiają 
się następująco: 80 mtr. przez 


płotki: Freiwaldówna 13,1; 100 
mtr. 
skiem: 
4)<200: 1) Grażyna 1,57, 2) re- 
Кота Polski), Skok маа]: Lube- 
cka 4.94, 
и (Sokół — Pabjanice) 1,34. 
miejsce zajęła Grażyna 157 pkt., 
2) Cracovia 154 p, 3) Rozdzień 
(Szopienice) 50 
klubów Sokół ( 
siódme miejsce — 2] pkt, i ŁKS 
14 -te miejce = 3 punkty. 


Breuerówna 12,9, Rzut dy- 
Jasna 33.30; Sztafeta 


kok wzwyż: Janow . 


unktacji ogólnej pierwsze 


pkt, Z łódzkich 
abjanice) zajął 


Czerwoni za Wisłą i Wartą. 


Tabela ligowa. 


Pr 


F mumikat meteorologiczny | nad program; 15.40 


u, рг Komunikaty przyzodne; 17.25 Odczyt z cyklu of-| sie zamawiań. Gostomskiego od 10 rano do 7 wiecz. bez рггег- ~ 
chy, izcwanych przez Min. W, R. 1 О. Р. p. t „Za wy, od 8-0 przy wejściu do parku. 1 Wisła , 
іе: sady projektu polskie] ustawy о bibijotekach gmin TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. Dojazd tramwajami Nr. 21 7. 2 Warta 33:19). 16 
sle sz ych"; 17.50 Ostatnie nowiny z Wystawy. Trans ab nA 9 wie 5 o 2 4 K. S., 21:20 15 
өт, dlimisja z Poznania na wszystkie stacje polskia;| > Dziś i oodziennie o godz. 9 wieczórem szla» 7 4 Cracovia 23:17, 13 
‚ kobiejs00 Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomja”; | 610% rewła „Używaj póki czas _Оусока 1 Eielia | DYŻURY APTEK. 5 Garbarnia 32:19) 13 
| Przef19.00 Rozmaitości; 19:25 Komunikaty rolniczy || Która z miejsca zdobyła sobie powodzenie.. | Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza| 6 Czarni 33:21 12 
Жет, Pmoteorologiczny: 19.40 Nad program; 1956 Sy-|  "Rosyłskie zabawki” — „Poleczka w cyrku" | (pąbjanicka 50), K: Chądzyńskiego (Piotr | 7 Legja 18:18! 11 
szczęśl'gnał czasu | odczytdhie programu na dzień na- | — »Miłość Corridy" — „Walki atletów" zuako- | kowską 164). W. Sokolewiczą Przejazd 8 Warszawianka 19:19) 10 
potykś itępny; 20.05 Lekcja języka francuskiego; 20.30 | micie sparodjowane przez Jana Mrozińskiego, skła | 19) R, Rembielińskiego (Andrzeja 28), J.| 9 Ruc 19:22) 10 
\ polid Wieczór W. A. Mozarta z Doliny Szwajcarskiej | JAJA 516 na całość, którą z ujmującym wdziękiem | Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper- |10 17:29) 10 
rzyła Orkiestra Filharmonii warszawskiej pod dyr. К. | ЮКО conferansier prowadzi Winawer. klewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej | 11 24:26 9. 
a i pfl Wijkomirskiego. Maryla Karwowska (sopran) i TEATR POPULARNY. (Brzezińska 56). 12 13:21) 9 
M ign. Rosenbaum (akomp:); 22.00 Komunikat me- Dziś o zodz. 8.30 wiecz. dla zrzeszeń robotni- l „ —::— 143 12:34, 7 
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KOLOROWE BALONIKI  Maiarz z tytułem barona. 


wśród bezmiaru nieba. 


Oryginalną uchwałę powzię- |nością za nadejściem zmroku |ra wykorzystywać będzie balon 


11 ojcowie miasta Los Angelos. 
Postanowili „przydzielić 


|lub podczas mgły. 


po-|snie co za wspaniałe to będzie |wielkom 


Jednocze- |ki tak samo, jak dzisiaj wszelkie [stanu 


ИЗАТ 


rzucające się w 


szczególnym towarzystwom lot pole dla reklamy świetlnej, któ- loczy objekty, 


niczym, eksplotującym linje roz 
chodzące się z tego miasta, każ- 
demu 

po „pasie powietrza”, 


| 


z którego nie wolno będzie sä- | 
molotom komunikacyjnym wyda | 


lać się nazewnątrz bez ważnych 
powodów. Być może, że jest to 
poprostu przykład wybujałego 
szowinizmu municypalnego w 
dziedzinie t. zw. regulowania ru 
chu, nie usprawiedliwionego rze 
czywistemi potrzebami, jednak- 


łe daje to nam próbkę tego 
skomplikowanego życia, jakie 
może jeszcze nawet nas osobi- 


ście oczekuje w przyszłości, 
Jak jednak oznaczać w po- 
(wietrzu te pasy i postoje lotni- 
cze? Czy ludzie wymyślą jakieś 
kolorowe baloniki, 


które zakotwiczone nierucho- 
mo, będą wyznaczać granice po 
wietrzne, podobnie jak wyzna- 
cza się nurt rzeki, Co za piękn: 
grę świateł będzie można wtedy 
podziwiać w nocy! — Nie ulega 
moe wątpliwości, że baloni- 


i te będą oświetlane elektrycz 
| Miljoner norweski 
ODBUDOWUJE 


Francję. 


Dnia 8 lipca w obecności ge 
пегаіа Weyganda po raz pierw 
szy uderzono w dzwony w mia 
steczku  Boncharesnes,- znisz- 

zonem podczas bitwy nad 
Жон. 


To małe katolickie miastecz 
Ko zawdzięcza swoje odrodze- 
nie hojności norweskiego miljo 
пега pana Насопа Wallem, któ 
ry własnym kosztem odbudo- 
wał całe miasto, według budo- 
wlanych planów architektów 
horweskich 


ASY 8 
| = Шр ZY?) 
Pamiętajcie o in- 
walidach 
wojennych. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, тепегу- 
cznych 1 moczopłciowych. 


Leczenie sztucznem słońcem góre 
sklem. 


ul, NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Franciszkańska 31-а. 
róg Brzezińskiej 
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Rewelacyjne ekspery 
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| Nagroda za długie lata udręki. 


„АХ МА | 1 anni A 

Król belgijski podniósł do 
szlacheckiego kilkunastu 

vybitnych zedstawicieli 


polityki, nauki i sztuki. 


u 
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menty 


af 


Zgóry uprzedzamy, że mó-| Stwierdzone zostało пацко- |nie dlatego, że posiadają zdol- 
wiąc о ożywianiu mumij nie |wo, : jednorazowe zastrzyk- | ność rozpuszczania obcego 
mamy na myśli cudownego |nięcie świnkom morskim krwi |białka. Powtóri je dnak za- 
lzjawiska powstania mumiji z |ludzkiej nie wywołuje u nich |strzy С wywołuje ciężkie 
poza witryny szafy muzealnej |S Miwych obiawów, właś lagkążanie krwi i śmierć 

| 


lw odrodzonej jej postaci. 
Ożywianie mumij nie одру: 
Iwa się w podobnie efektowny 
sposób, lecz zostało dowiedzio 
ne, że mumje w ciągu tysięcy 
аќ jednak zachowały niektóre 

własności żywotne, 


gdy tymczasem nasiona, tj. zlar 
na pszenicy, przechowywane 
lw grobowcach, gdzie 
dano je na rzekome pożywie- 
nie dla zmarłych, dawno utra- 
clły swoje zdolności odrodze- 
nia wzgl. kiełkowania, bowiem 
te ostatnie ulegają zatracie 

po stu latach. | 

Natomiast ciało mumij — 
pomimo ostre środki, służące 
do balsamowania zwłok, po- 
mimo zupełne zasuszenie — 
| zachowało 
biologiczne własności białka 
ludzkiego. 

Wiedeński lekarz dr. Hause- 
mann przygotował ekstrakt z 
kawalka zasuszonego ciała 
|mumji i w epruwetce zmieszał 
Eo z surowica świnki morskiej. 
|| oto zaszła rzecz zadziwiają- 
lca: zmętnienie, osad, 
stepuje wówczas. gdy do po- 
dobnei próby używa się 


świeżej krwi ludzkiej. 


Nalęży wytłumaczyć, że po 
zastrzyknięciu świncę mor- 
skiej krwi ludzkiej, krew tego 
zwierzątka nabjera zdolności 
natychmiastowego rozpuszcza- 
nia białka ludzkiego, właści- 
wości, którą zachowuje suro- 
міса jeszcze w  epruwetce. 
Jest to metoda, przyjęta w kry 
minalistyce do udowodnienia 
obecności krwi ludzkiej, bo- 
wiem krew innych zwierząt 
— za wyjątkiem wyższych ga 
tunków małp — nie wywołuje 
podobnej reakcji. 

Ekstrakt egipskich тшш — 
jak widzimy — jeszcze wywo- 
łuje taką reakcję, co zostało 
stwierdzone eksperymentem 
na wince morskiej, przepro- 
wadzonym па następujących 
podstawach: 
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Zdobywca miljona franków. 


| „Lafleur”, zdobywca „Prix 
Steeplechase de Nice" przy 


Zwolennik teorji 


Wśród nieprzeliczonych sek 
ciarzy, grasujących w Stanach 
Zjednoczonych, jednym z najory 
finalniejszych jest religijny fa- 
natyk Wilbur Voliva z miastecz 
ka Zion, koło Chicago. 
mość ten, odbywszy wiele po- 
dróży, doszedł do przekonania 
że Kopernik się myli i 

zjemia jest płaska 
i stoi nieruchomo, a słońce wo- 
koło niej się obraca, 

Dalsze poglądy swe wyłusz- 
czył Voliva w kazaniu, które wy 
głosił na jednej z ulic Chicago. 
|Europa, zdaniem jego jest toczo 
na zarazą rozpusty i nieprawo- 
ści, Kobiety piją likiery і palą pa 


Jego- 


COOLIDGE POTOMKIEM KROLA.. 


Amerykańska pogoń za tytułami. 


4 


4 


‚14 „Grand 
właścicielowi 
nagród і zvsków. (w) 


de Monte Carlo" 
niósł swemu 
dotvchczas milion franków 2 


Misjonarze dziwaka w Polsce. 


płaskości ziemi. 


|pierosy, a ich szaty urągają poję 
ciom o wstydzie, To też za kil- 
ka miesięcy z polecenia Volivy 
wyjadą misjonarze do Egiptu, 
Holandii, Szkocji 
i... Polski, 

Volivo chcąc udowodnić, że 
ziemia jest płaska, oświadczył, 
obi zakłady о 5000 doł z 


|komandorem Byrdem bawiącym 
3 


е тїї 


|rozmyślił się i zakład odwołał, 
obstaje jednak nadal przy swem 
twierdzeniu, 

A więc, jeśli „prorok dotrzy 
mą słówa, wkrótce ujrzymy w 
Polsce jego misjonarzy. 


| ==” 


Franciszkańska 31-а | Znana jest „słaba strona“ Jan |kiego, a b prezydent Taft, sè- 


róg Brzezińskiej 


Od soboty dnia 13 Mica r. b, 
przebój letniego sezonu — przepiękny film p. t. 


W rolach głównych 


Harry Liedtke i Vivian Gibson. 


Początek codziennie o 5-30. W soboty, niedziele i święta od 3-ej po poł. 


Ceny miejsc od 50 gr. 


ЕЕЕ 
Koniec gigantycznego lotu Australja—Londyn. 


Lotnicy Charles Ulm i Kingsfort Smith 


„ jest potomkiem... Karola Wiel- | 


| po przybyciu na lotnisko Crovdon obok Londynu. | 
Obaj piloci odbyli lot z Sidney w Australji do Londynu (22000 km.) w etapach w ciągu 
13 dni, ustanawiając temsamem nowy rekord światowy; 


|kesów, którzy chlubiąc się, że 
sa najbardziej  demokratycz- 
nym narodem świata, czują dzi 
wna słabość do tytułów 5214- 
checkich i 

drzewa genealogicznego. 

Ostatnio wyszła książka p. t. 
| „Nasze drzewo geńealogiczne*, 
którego autorzy Jordan i Kim-| 
ball, dochodzą do zdumiewają- 
cych wyników: oto zbadali oni, 
(że były prezydent Coolidge 


| 


|Skradziono weksel da, 1З/УП na | 


kretarzem stanu Wilbur i John 
Pierpont Morgan, wywodzą się 
od — Dawida I, króla Szkocji. 
| Wątpić nie należy. że auto- 
rom napisanie tego dzieła opła- 
ci się sowicię.,. 


Dr, med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weńeryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuję od 8-10 rano i od 5-9 wiecz. 
W niedziela í święta od 9 do 12w poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Rakowski 


Tel. 27-81. 


Specjalista chorób uszu, рова, gardła! 
I płuc. | 


Przyjmuje 12—2 1 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9, 


Dr. M. GLAZER 


powrócił. 
Zielona mr. 6, tel. 45-49. 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje 12—2 { T's—8'ha w. 


Sprzedam sklep rzeżniczy z całem 
urządzeniem і piwnicą. nadający się 
na кайду interes. Punkt dobry. Cena 
pszystępna. Windomość: Abramow- 
sklego 9, m. 3 

poau 


abećnie pod Biegunem, Później | 


| Оо odznaczonych należy tak- 
że malarz James Ensor, który 
|otrzymał tytuł barona. Tę no- 
ibilizację uważają ogólnie w 


uczonych. 


Otóż śwince morskiej, któ- 
rej pierwotnie zastrzyknięto 
krew ludzką, zrobiońo powtór- 
ny zastrzyk, tym razem eks- 
traktu mumji i zakażenie na- 
stąpiło. Wobec tego, że obja- 
wy zakażenia krwi i zgon na- 
stępują tylko wówczas, gdy 
białko obu zastrzyków jest jed 
nakowe, dowodzi to najwyraź- 
niej 

żywotności ekstraktu. 

Biolog fryburski Sehrt doko- 

|nał jeszcze ciekawszego do- 


|świadczenia z mięśniem mu- 
11111, liczącej 
trzy tysiące lat. 
Mięśnie posiadają właści- 


| wość spalania cukru za pomo- 
cą insuliny wydobytej z gru- 
czołów wewnętrznych czło- 
wieka. Okazało się, że za- 
suszony mięsień mumii 

właściwość tę zachował. 

Ponadto udało się uzupełnić 
|cud ożywienia mumiji, zmu- 
szając mięsień jej do oddycha- 
та. 

żiochemik niemiecki skom- 
plikowaną drogą, której tłuma- 
czyć nie będziemy, odkrył w 
żywych komórkach ciała 
ludzkiego ferment procesu od- 
dychania, pierwiastek, umożli- 
wiający komórkom  przyjmo- 
wanie tlenu z krwi, wzgl. wdy 
chania go. Otóż eksperyment 
przeprowadzony na mięśniu 
mumji dowiódł, że wskazany 
ferment jeszcze jest obecny w 
zasuszorym mięśniu. 


Aczkolwiek wszystko to 
brzmi bardzo 

niewiarogodnie napozór, 
zostało jednak poparte do- 


|świadczeniami rosyjskiego ba- 
Паста Krakowa, któremu po- 
wiodło się wywołać objawy 
Życia w sztucznie mumifikowa 
nych członkach zwierząt i lu- 
|dzi n. p. w uszach królików, 
które ponownie tętniły, w pal- 
cach ludzkich, na których ro- 
sły paznogcie itp. 

Dowodzi to, że tkanki zwie- 
rząt ssących і ludzi przy zu- 
pełnem zasuszeniu nawet za- 
chowują szereg funkcyj żywot 
nych, zarówno u mumij praw- 
dziwych, jak i sztucznych, 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
Ла chorób skórnych, wenerycznych 
1 mlemocy płcłowej 3 złote, 


sumę 50 zł. pit; 2/7 r. b, z wystawie- 
nia Wł Zielińskiego. Weksel ten 
unieważniam. Stanisław Grusxzko. 


DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią — 


Ф) 


Światło elektryczne, Ul. Grabowa 24, | 
12, 


йз 


Piotrkowska 294, tel. 22.80 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich) 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
oledziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalności | dentystyka, Kąpiele 
twletlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepieuła, analizy 
„moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 
in d t d). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 


Porada 4 złote. 


Belgji za zasłużone uczczenił 
artysty. — Ale istniał CzAs, 

którym nie umiano absolutni 
ocenić w Belgji świadczeń af 
tystycznych Епѕога. Trze 
było dopiero pogłoski, że saloi 
paryski przyjął pewną prach 
Ensora, żeby dzierżawcy КШ 
salu w Ostendzie zakupili 4 

dwa obrazy artysty. 
Przypuszczali oni, że ozdabia 
jąc kursal temi obrazami, 1 
bytemi zresztą za cenę Багай 
przystępną, zrobili bardzo #0 
bry interes. Ale się 
Pisma belgijskie wydały 504 
wiem o obrazach sąd bard 
nieprzychylny, tak, że owi 
dzierżawcy, nie chcąc narażał 
się opinji, dzieła Ensona z Ки 
salu usunęli. Nabył je pewief 
nauczyciel za cenę wprost mii 
nimalną. Obecnie jednak, gdi 
zieła tego mistrza idą na ў 
се złota. sprzedał ów папс2 
ciel jeden z tych obrazów zł 
30 tysięcy franków, 
а drugi zachował, mimo, że @ 


i 


| 


ierowano mu za niego sumy 
Jeszcze wyższą. 

ЕНЕ? „а 
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PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjalistów 
ZAWADZKA 1 


esynna od 8 rano do 9 wieczój / 
od 11—12 1 2—3 przyjmuje kobieti. 


lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZOŁ 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielln aa 
syfilia | tryper, 
Ropstalacje z nawrologiam | ШЙ 
Gabinet światło-laczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kobfef 


PORADA 3 zł, 


CARIT ZE A LTR OZ 
1 


| 
{ 


Wieczorne rozrywki Łodzi 

Teatr Miejski: — Mira Efros, 

Teatr w ozrodzie Staszica: = uif 
wal póki_ czas. 

Teatr Popularny: — Hrabina Mariok 

Teatr Letni (przy ul. Cegielnianej): 4 
Księżna Czardasza, 

Apollo: — Dzikus w pyjamie. 

Рост. seansów: o godz. 4, б, 8 I 10 

Bajka; — Nowoczesny Casanova. 

Casino: — Kinc nieczynne. 

Czary: — W lasach polskich. 

Pocz. seansów: o койг, 4, 6,8 1 16 


Corso: -- Pojedynek. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: — Cyganeria, 

Grand Kino: — Nieludzki okup. 


Luna: — Miłość dziewczyny. 

Ludowy: — Ostatni carowie. 

Pocz. seansów o godz. 5 1 pól po ро 

Miejska Паге ја Sztuki: — Wystaw 
zblorowych prac 

Oświatowy: — Tańczący Wiedeń, 

Рост. seansów: o godz, 4, 6, 3 1 16 

Odeon: Przygody przyzwo 
panny, 

Рост. seansów: o godz. 4, б, 8 1 10 

Palace: — Wino miłości. 

Resursa: — Madame Recamier. 

Spółdzielnia: — Żywy trup. 

Рост. seausów: 4.30, 6.30, 8.15, - 10.0 

Wodewii: — Sekretarka króla boksa 
Początek sansów o godzinie 4-2]. 


W:INSZUJEMY: 


Jutro: Andrzejowi. 
Wschód słońca 3.32. 
Zachód — 19.50. 
Długość dnia 16.81. 
Ubyło dnia 00.42. 
Tydzień 29. 
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NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA, 


= 


от уйй ° 


uzi, 


